
yraz woli -. , 
ra9n1en 

d 'w 
ubiegły rok pokazal, ;ak 

wielkie znaczenie w poli­
tyce międzynarodowej posia­
dają szczere i uczciwe roko­
wania między 'J!lństwami, dą­
żącymi do rozwiązania nie­
uzgodnionych problem.ów. Ja­
ko przyklad slużyć może kcm. 1 
ferencja genewska. Zakoń­
czyła ona działania. wojenM 
w Indochinach, polqżyla kres 
przelewowi wietnamskiej i 
francuskiej krwi. 
Ubiegły rok 1VJka.zai ;ednak 

również, do czego prowadzi 
polityka presji i ;ednostron­
nego uzurpowania sobie przez 
niektóre państwa prawa tt.a-
1'ZUcania swej woli innym 
państwom. Za przyklad słu­
żyć może sprawa remilitaru­
zacji Niemiec zachodnich. Raz 
zostala ona przez Francję od­
rzucana w postaci EWO, a 
niedawno parl.ament francus­
ki byl o krok od ostatecznego 
jej odrzucenia w postaci „u­
kładów paryskich". Dopiero 
kombinacja kuluarOW'!Jch in­
tryg i nieslychanego w 8We'i 
brutalnośei nacisku Waszvng-

11ton.u" i ~ynu zdziałała 
; „cud . Mozna. by go nazwać 
., „cudem Mendes - France·'a.". 
•Z Wbreto tcl)li ł 'l"OZSądkowi, 

Francja znalazła się f0'7"mat­
nie po stronie tej poiit11ki, któ 
re; faktycznie i glośno &a:ma 
Fra:ncja sprzeciwia się. 
Przytoczyliśmy prrykłady 

dW11 kierunkóto 10 polityce 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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MŁODZIEZ POLSKA 
wespół z młodzieżą CSR i Niemiec 

M·ANIFESTUJE 
przeciwko remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich 
3 STYCZNIA 1955 R, W HALI ZS „GW ARDIA" W 

WARSZAWIE ZGROMADZENIE OK. 5-TYSIĘCZNEJ 

RZESZY MŁODZIEŻY ZE STOŁECZNYCH ZAKŁA­
DÓW PRACY, SZKOŁ I WYŻSZYCH UCZELNI MANI­
FESTOWAŁO SWÓJ ZDECYDOWANY PROTEST PRZE­
CIWKO POSUNIĘCIOM KÓŁ IMPERIALISTYCZNYCH, 
ZMIERZAJĄCYCH DO UZBROJENIA ODWETOWCÓW 
NIEMIECKICH. 

Włród długotrw;ilych oklasków Naród francuski głośno wy-
zafmulą miejsca w prezydium powiedział swe· zdanie za. prz11 
przedstawiciele ZMP z przewodni· 
czącą ZG ZMP HELENĄ JAWOR· (Dalszy ciąg na str. 2) 
SKĄ •• czele, sekretarz KW PZPJł. --

Kanał Sueski 
MARIAN BIAŁKOWSKI, z-c;i prze- s I, t I 
~O:t~.:.~eg·MI~~~~'11:ne:!t..~ el\re arz genera ny 
ciele •łollycll pnodownlków .

0 
N Z 

pracy l •a111d. 
GorłłCo wita ałodzłeł zasiadają· 

zahlokow any <:vcla w preirTcfiUm svromadzenla drod1e do Pek1"nu pned.turłclełt młod:lłełT CZECHO W 
Sł.OW ACTI, NRD l NIEMIEC ZA· 
CHODNICH. LONDYN (PAP). Pływają­

cy pod banderą Liberii sta­
tek-cystern.a uderz.ył na Ka- żądni krwi i zniszczeń im­
n.ale Sue6ikim o most kolej<>- \ perialistyczni politycy - CZ'l/­
wy, który runął na pokł.ad nią WSZ'l/Stko, by przywrócić 
statku. Wskutek zablokCJW,a- do życia w Niemczech zachod­
ni.a kanału żegluga została nich a.gresvwny, zniena.widzo­
:wstrzymana w ciągu trzech ny przez narody Wehrmacht 
dni. Pmeszło ?OO statków - mówi sekretarz ZG ZMP 
zgromadziło się w Suezie :i Jan Szydłak. - Mogq oni dro 
Porl-Saii~~e w oczekiwaniu gq ordyn<irneao nacisku, ?ÓŻ­
na usuruęcie PrzE!!!izkody. nych kcnn.bina.e;i dopiąć tego, 

DELHI (PAP). W dniu 2 
stycznia w drodze z Londynu 
do Pekinu przybył do Delhi 
sekretarz generalny ONZ -
Dag H a mmarskjoeld. Odbył 
on rozmowę z premierem rzą­
du hindu&kiego J. Nehru I w 
dniu 3 stycmia odleciał do 
Kantonu i Pekinu. 

by formalnie, znikomą więk­

Pod rządami 

• (j J 7.emp arz: ohnwią.., 

~~~~~„~~z~~~· ~~ 
~~~~ Matka dziecka, od kilku 

W pierwszym J)O!Dszednim dniu 1955 "· w miastach 
i wsi.ach, po 'ID't/POCZ1Jnku świątecznym, po zabawach 
sylwestroivych i imprezach 'l'WWorocznych przystąpiono 
z energią do pracy. Ludzie zdają sobie sprawę z tego, że 
;est to ostatni rqk Pl.anu 6-letniego, drugi rok realizacji 
uchwał II Zjazdu Partii. 

Z calego kraju donoszą o sukcesach ')rodukcyjn11ch, 
dzięki którym poprawiają się warttnki 11aszego życia 
i 1'osną sily naszego kraju. W dniu tym, podobnie jak 
w innych, wiele rodzin wprowadziło się do nowOW11bu­
dotoanych mieszkań, oddano też do użytku szereg tt.o­
wych obiektów socjalnych. 
Ważnym to11darzeniem w życiu wsi ;est rrzpoczęcie 

pemej normalne; p1'acy przez nowawybrane prez11dia 
gromadzkich rad narodowych. Bardzo aktualna ;est na 
wsi sp1'awa tozmożenia dostaw żywca dl.a miast, skad 
wieś otrzymuje coraz więcej towarów dla zwiększenia 
pr()dukc:li rolnej i na potrzeby gospodarstwa domowego. 

W atmosferze gora,C1Jch dyskusji rozwijajq się przy­
gotowania do II Zjazdu ZMP. 

Zadowoleni, choć zmęcreni 
opuszczali w dniu 3 bm. 6WO­

je stanowiska :-obotnicy, mon 
tujący w siłowni Kombinatu 
Bawełnianego w Andrycho­
wie wyprodukowany całkowi­
cie w kraju turbozespół. W 
pierwszym dniu pracy 1955 r. 
złożyli oni meldunek o ukoń­
czeniu wszystkich prac, zwią 
zanych z montażem tu r biny. 

Władysław GnhlcJ:, spółdzielca z 
Gniechowic, przyszedł do przewod· 
nlcząCł!łl'O Gromadzkie! Rady Naro­
dowe! w Gnlechowlca-:b 11od Wro­
clawl4;!m - Jana Wiśniewskiego. 

Mledzv pn:ewodnlcu\cYm Wł· 
śniewsklm a Gołuczem wvwiązala 
się dhdsu rozlllo- aa temat bra 

ków pewnych towarów w mleJsco­
wvm sklepie. Gołucz jest pierw· 
szvm mieszkańcem crromady. który 
3 stvcmla br nrzvszedl do Gro­
maclzklel Radv Narodowe! ze skar· 
qa. Starqa lest slusma. Jeszcze w 
qrudnlu wlelu chlop6w narzekało 
na to. te w sklenacb nie ma gwoi-
1171. smarów. sznurów. łopat l ln· 
nycb towarów. 4 bm. odbPdzle się 
po~led•enle Prezvdlum Gromad-i· 
kieł Radv Narodowe!. Sprawę lep­
szeqo za„patrzenła 8k1cpów wła· 
czono do 11orządku dziennego tego 
posiedzenia. 

3 stycznia, w 
dniu p racy w 1955 r. n.a osie­
dlu Racławicka w stolicy -
zaloga ZBM 5 rozpoczęła na 
wykonanych ..iprzednio mu­
rach p iwnicznych wznoszenie 
ścian budynku przeznaczone­
g o na hotel robotniczv . 

Na „Latawcu" - w " dalszej 
części wielkiej Marszałkow­

.<>kiej Dzielnicy M ie.>zk.aniowej 
przystąp:ono w dniu 3 bm. do 
tynkowania dwóch pierw­
e.zych gotowych iuż w stanie 
.;u r owy'm, bloków mies.zkal­
nych. 

u 
w Tarchomlń~klch lakln.dach 

lat zatrudniona jest jako sa­
lowa tegoż szpitala. Zgodme z 
przepisami otrzyma ze zwią?.­
ku zawodowego przysługują~ 
cy jej obecnie zasiłek pienięż­
ny. 

Do Karpacza na 
Z 11octa11ów I autobnsów prryby· 

walacvch z Jeleniei Górv do Kar• 
pacza wvsvoują sle tłumv ludzL 
Sa Io pierw•! w tym roku wcza­
sowicze przvbywafacv na wvpoczy 
nek do lednel z naluięltnlejszych 
ąórskdch miejscowości Polsld -
Karpacza. Mile zdziwiony bvł Ta· 
deusJ: WallzettL qórnik z Gllwłc, 
qdv miialąc inni\ 11rupę wczasowi­
czów usłyszał wolanłe : „ Wita I Ta­
dek". To brat - przodniacY obj eł 
dżacz samochodów .. Yvarszawa" :tl 
Żerania. M.iroslaw \Valizetll, rów· 
nieź przyjechał w tvm duln na 
wczasy. 

Ko a~ ia "Julian" 
rozpoczęła 
pl I dob c· 

O 6 rano w dniu 3 bm. mł04 
da załoga otwartej w dniu 
Swięta Górnika kopalni ,,Ju­
lian" przystąpiła do walki o 
wykonanie swego pierwszego 
w nowym roku planu dzien­
nego. 

ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
RADZIE PA!ilSTWA JEJ 
PRZEWODNICZACEMU ALE· 
KSANDROWT ZAWADZKIEMU 
złotvll t stycznia 1955 r. pned-

· francuskich 
kolonizatorów 

o pano an em 
nlzatorów francuskl.cb 
wamnkl bytu mieszkań­
ców Tunisu pogarszają 
sie z roku na rok. We­
dluq olltjalnych daAycb 
w lochach ł norach mle 
szka w Tunisie 61 proc" 
w Slakes 57 proc.. w 
Kalruanle 71 proc., 
wszystkich Tunezyjczy. 
ków. Okna w tych „mle 
szkanlach" są nieznane 
- łwlatło wpada przez 
otwarte drzwi. Woda do 
wożona Jest w cenie 
2 !Tanków za litr, przv 
czvm w lecie rodzina tu 
nezyfska może lei kupić 
za odpowiednio wyżsJ:ą 

szością uzyskać t&Sankc;01to­
wanie ich planóto w parla­
mencie francuskim., ale nie 
mogą i nigdy nie będą mogli 
zmusić narodu francuskiego i 
żadnego narodu do zgody na 
niecne plany remilitaryzae;i 
Niemiec zachodnich. 

Na.ród francuski głośno W1I 
powiedział swe zdanie prze­
ciw 1'emilita.ryzac;i, przeciw 
polityce ,,z pozyc;i siły", prze 
ciw knowaniom wojennym. 

Tyll<G 2<f dni dzlell młodzłeł od li Zjazdu ZMP, który będzie wl..,lkhn 
wydarun!ern w teJ życiu. Wybrano już Mlegatów. a tNaz ..,,.. łódzkich 
k-0ła<h ZMP toczą si~ ty- dyskusje n.id projeklfttl statutu, powią·ane 
z podsumowaniem dorobku własnej pracy. 

W całej organizacji młodz.iefowej ożywiła si~ znaczne praca. Mloóz<ei 
wykonuje zobowiązania podj~te w czynie zjazdowym I rozwijając Hła· 
chełne w•półzawodnktwo, ambitnie dąiy do jall najl~•zcgo wywiązania 
•i~ z :i:aszcz.ytnych i trudnych nlecaz :r.a<lań. 

!'annaceutvcznych, które J)roduku· 
i11 obecnie 36 asortvmentów leków, 
a m. In. nenlcvllne. trwałv 3 bm. 
nrzvqolow~nla do nruchomienla no 
wei r>rodukcll. Bedńe to jeden J: 
oodstawowvrh leków nasercowych 
- Cardla ~ol. •nrowadzanv dotych­
czas z za11ranlcy. 

sławii:.lele społeczeństwa. ., 
Na zdfeclu: do ksle!li pamiąt­
kowe! wysławionej w Sali 
Kolumnowe! Rady Państwa 
WJ>lsula :ivczenia noworocme 
w łmieuiu CRZZ - Antoni 

Kuźba l .Jan W\szklc>lls. 
Fol -- CAF 

cene tylko 5 titrów. 
Na zdlęclu: wejście do 
norv. w której gnleidzl 
sie 5-osobowa ·rodzina 
robotnika, płacąc właścl 
cielowl cJ:vnsz za to 

„mieszkanie". 
Fot. - CAF 

z zęsli ej matce 

Katastrofy samolotowe 
w Kanadtie 

Trudno tu mówić o wszystkich kolach I zarządach. o pracy tysł~y 
młodych, pełnych zapału ludzi. Dlatego telcgralic=~ >króforn podamy 
wladomo~ci z niektórych dzleln·ic I kól. Ten skrót da nam pncgląd pned· 
zjazdowej pracy ł atmosf...-y, w jakk>j odbywaJ11 •lę przygotowan a oo 
zjazdu. 

·1 ze· z iązku 
Pierwszą obywatelką. która 

w r. 1955 powiększyła szerEg.< 
mieszkańców Bydgoszczy, jest 
mała Irenka Kalwat. Przyby­
ła ona na !.·wiat krótko po pó?­
nocy w dniu pierwszym sty.::1.­
nia br. na oddziale położni­
czym iozpitala wojewódzk:e-

Olbrzymi 
pożar stepów 
australijskich W OGNIU KRYTYKI 

NOWY JORK (PAP) _W W Zakładach lm. I Dy-
dniu 1 stycznia w okolicach wizj i Kościuszkowskiej, któ-

North Bay (On+.ario) uległ ka 
ta.strofie kanadyjski myśli- ~!:.. 
wiec odrzutowy. Obaj cz.łooko 

Przywędrowały 
aż z Turcji 
Oswoiły się 
pod Dębicą 

wie załogi zginęli. W tymże 
dniu rozbił się w pobliżu Bri­
stolu (Quebec) inny samolot ~l~ 
odrz.utowy. Pilot uratował się "''' 
za pomocą spadochronu. 

Fauna polska wzbogaciła sic: 

o nowy gatunek gołębi 

W obrębie Nadleśnictwa Pań· 
slwowe110 Dębica w woj . rzeszow· 
sklm zaqnleździły sie przed kilku 
laty 2 parv qołębl z gatunku nie 
spotykaneqo I nie notowanego do· 
tychc.as w launle polskiej. 

Jak sle okazało . są Io svnogar· 
!lee obrączkowane zachodnie po· 
:- hod1ące at z Turcji, !Jdzle ptak 
len. podobnie lak bocian w Polsce 
otoczony test specjalną opieką. W 
Europie sil)<ła on nafdalej na pól· 
noc do Uiqorodn fZakarpacka 
Ukraina\. skąd ąranlca zasięgu 
unebie11a w kierunku północno· 
wschodnleqo cvpla Morza Adria· 
łvckle110. Wyshmute on tet w do· 
11nfe Clsv I Dunaju, na Bałkanach. 
w ł.;falei Azll. Mezopotamii. a lak· 
>.e w Indiach. Surmie. Chinach. 
Korei. a nawet częściowo w Ja. 
noni!. 

Dzięki łrogklłwel. kllkułetnle! o· 
nieee nad tvml 1>takaml, które w 
ooczątkowvm okresie okazywalY 
duża nieufność -to •udzł I plochll· 
wość. udało sle te zatrzymać w 
lei nkolln> I oswoić.. l 

W cłaqn kilku lat qoleble roz· 
mnołvły sle lak te obecnie le,ł J 
·<'h łut une5z!o 40 utnie Ro1pne 

I 
~tn1mllv '1e onP nłe tvlko w obre· 
'•le Oeblr.v. "'e I w n 1<'>llr.acb Tar· 
nowa; zlmuJa na miejscu. 

rych organizacja ZMP-ow­
ska liczy 500 osób, zebrani~ 
dyskusyjne rozpoczęło się 
właściwie blado. Ale kiedy 
E. Sunki podniósł kwestię 
krytyki - zebranym roz­
wiązały się języki. Trzeba 

LONDYN <PAP). - Od 
kilku dni szaleje w połuJ­
niowei Australii groźnv 

było pierwszego odważnego. oożar stepów, o rozm1a-
Okaz.uje się, że młodzież Za DJ al"łh rach nie notowanvch do-
tych zakładów }est odważna ~ 
i potrafi ucz.dwie i po kole- tąd w historii te!!o kraiu . 

, żeńsku wskazywać wzajem- 08 prez.~denfa Istne morze pfomienł, 
nie na swe błędy. gna.nycb przez gwałtowny 

Skrytykowano np. ZMP~ca p wia.tr północny posuwa się 
Fomałika. za us11wą,nie się od or· a nam,, niepo'lll<-s tnymanic naprzod 
ganizacjL Powieduan-0 wr~cz. te 
odk11d awansował na maJstra. prze NOWY JORK (PAP). - Jak na 'froncie o szerokości olm-
stal udzielać •lę ot"gaołzacJI. A doniosła rozgłośnia panamska. Io 100 mil. rozciągającym 
przeck?ź orga.nlza.cJa 1tomo-gla mu w dniu 2 stycznia dokonan.v się w okolicach położonych 
awansować on.a wysun~la go jako 
dobre~ pracown•ka t aktywlst~ został z.amach na prezydenta ną, -północ i na południe od 
pra.c:y tpołeczneJ. Czyż wobec •e;io Panamy Jose Antonia Remo- Adetaidy. 

i:wlązat się z nią 1 pracować dla na. Nieznani sprawcy otwo- "' - n y en z r -nie powinien fesze7ie - wrdeanlej I G i aantycz t po · a za 

niej? Tę przychylną w grunde T"Ze- rzyli do niego ogień z ręcz- g-'.aża całkowitym ZJ?lszcze­
czy. choć nstr• krytyką koledzy "a n ych karabinów maszynowych mem boga t y ch obszarciw ho~ 

:';Js'i0,..f'2~lt~;r~i..-.!~Pli'!~de.';';'. n a placu wyścigowym. p 0 prze dowl.i b y d la i . mi~szk_alnych 
n•e się zn-0wu aktywnym człooktem w ie zieniu do szpitala prezy- sta now Adela1da l V 1ctona. 
1weJ organłucjl. dent Remon zmarł w skutek Do chwili ob ecnej pastwą płl.l-

Skrytykowapo zarząd z.a odnies ionych ran. mi~ni ~adł~ s~ereg. mi ejs~o-
sł.abe powiązanie z masami Jose Remon zostal w roku 1952 wosci gorsk1ch I tysiące sz.uk 
członkowskimi, ro-z.prawiono wvllranv 11rezvd<-nterri Republik! bydła . Zanotowano ofiary w 
s!e z martwota kultur.alno· Panama na nkres 4 lat. w _roku 195:; ludzi:ach Nawet gubernator 

udał 8le on do Stanów Z1ednoczo· . . . 
oświatową. Bo np. zakład>· nvcb f zawarł z rndem amcrvkań· &tanu Adela1da Jego zona 
aż hucza od :n łodzieży. a w skim u~ład przvt.nalącv USA sz<"ze zna jdowali s ię w p e'N"Ilym m'.>­
chórze śpiewaja staruszko- oólne- r>rzvwłlete w strefie Kal'ah1 mencie w n '. ebezpieczeństwle. 
wie Wni0$ek: organ iUl"J'a Panarn~kłeqo. Mimo walk i oddziałów st!'a-

. Z \Va57vnqtonu donosza. te wta · . . . 
ZMP malo zajmowała się iłomośł 0 zqonlf! nre,..,d•mt" Remo· zy ognloweJ I ochotników gpc>­
'llłodzieżą - trzeba to na- IJa zo~t;ifa rirzvleta prze7 Deparla· śród ludtiości. pożaru nie u-
prawić. ment Stanu z qleboh kon~ternactą. dało się dotąd zlokalizować. 

Trzeba tei napra1vlć oewne za. w1~o~::C':'1et:':t~':.~:l~~~al!~~z~~ Pomoc lotnicza dla obsz:i-
n~bania w <zk(lfeniu . ~ol..,ża-nb I ilenta oblal oo z11onłe J Remona rów ogarniętych ogniem jest 
l"ionk: ~licznie orowadz1la k "' ub j •lolvcbc~uowv wlceorezvdent bardzo utrudniona, gdyż dym 
·ok11, • tN"u tan1„dbala: Powie~,.. w związku r zamachem arl'sdo- i chmury popiołu unoszą sie 
my te a• orowledłiwla t'I "' ,,.,... . warto dotvcbcza! ollolo 20 osób. w , . 

tym b prezydenta Panamy Arnalfo do wysokosci 3 tys1ęą _. 
{Dalszy ciąg na str. 2) Aria•~- ~ów. 
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Wyraz 
• • • 1 pragn1en 

woli 
narodów 

40 llliłionów NIE
- .,, 

'' (Dokończenie ze str. 1) 

międz11narodowej. Który z tych 
kierunków odpow iada. zwy­
kłym lud.ziom we wszystkich 
krajach? Z którym wiążą oni 
awe nadzieje? 

Jakkolwiek powyze1 przy­
toczone sforniułowam.ie pre­
miera ZSRR dotyczyło stosun 
ków radziecko - amerykań­
skich, możemy je z pełnym 
poczuciem sluszno§ci rozsze­
rzyć na inne zagadnienia 
polityki międzynarodowej. 
Wszystkie nie załatwione do· 
tychczas proble·my dadzą się 
rozwiązać przy uwzględnieniu 
slusznych intei:esów tych 
stron., których one dotyczą. 

UkŁady PaTYSki,.e przewidu­
jące remilitaryzację Niemiec 
zachodnich uchwelooe wsta­
ły przez Zgromadzenie Na­
roclowe 287 głosami przeciw 
ko 260 przy 74 wstrzymują­
cych się od głosu. W ten 
sposób rząd może u;mać, że 
ratyfikacja fatalnych ukŁa­

dów zysk :ila aprobatq. Lecz 
jak to wygląda w rzecz.ywi­
stO\Ś<:i? 

I Poniżej ziamiesT.c:ramy za „ Trybuną Ludu" fr&gmenty I 
artykułu czi«>nka KC Francuskiej Partii Komunistycz­
nej, redaktora naczelnego „L'Humanite", Andre st:Ia. 

Amerykańska a!l'encla Telenews 
kieruje się niewątpliwie w swej 
pracy zainteresowaniami swych od 
biorców. Dlatego widocznie zwró­
ciła aię ona do premiera rządu 
ZSRR Malenkowa z pytaniami, 
wśród których przebija jeden głów 
ny i zasadniczy motyw: czy i w 
Jaki sposób można doprowadzić do 
normalizacji stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Stanami 
ZjednoczonymB Premier Zwiitzku 
Radzieckiego uznał normali1:ację 
taką za możliwą. Warunkiem Jej 
Jednak jest - lak powiedział 
G. M. Malenkow - aby obie stro­
ny „w STOSUNKACH MIĘDZY 
SOBĄ OPIERAŁY SIĘ NA MOŻLI­
WOŚCI I KONIECZNOSCI WZA­
JEMNEGO POKOJOWEGO WSPÓł. 
ISTNIENIA I NA UWZGLĘDNIE­
NIU Sł.USZNYCH INTERESÓW 
WZAJEMNYCH". O =acza to, że Stany Zje~-

noczone muszą wyrzec się 
polityki okrążania Związk.u 
Radzieckiego i innych państw 
obozu pokoju, że muszą zre­
Z!Junować z takiego glównego 
elementu owej polityki, jakim 
jest remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich. Wtedy n.ie nie bę 
dzie stalo na przeszkodzie po­
rozumieniu i współpracy. 
Związek Radziecki wielokrot­
nie ze swej strony podkre­
§tał swą gotowość do wspól­
JYracy i premier Malenkow po 
wtórzył zasadnicze nastawie­
nie swego rządu. 

1000 GORSKICH JELENI 
I 100 MUFLONOW 

Jednym z takich problemów jest 
niewątpliwie sprawa pokoju na 
Dalekim Wschodzie. Może on być 
utrwalony przy udziale Chińskiej 
Republiki Ludowej - !edynego 
bezspornego reprezentanta najwłęk 
szeqo narodu Azji. 
Również do załatwienia Jest spra 

wa kontroli broni atomowej, w któ 
rej, jak powiedział premier ZSRR 
„INNE PAŃSTWA POWINNY BYC 
NIE MNIEJ ZAINTERESOWANE 
NIŻ ZWIĄZEK RADZIECKI". 

Jaką drogą można dojść do 
załatwienia tych wszystkich 
proble=5w? Agencja Tele­
news zapytala premiera Ma­
Zenkowa, jak ustosunkowatby 
się do wstępnych rokowań na 
temat konferencji szefów rzą 
dów czterech mocarstw, czyli 
tzw. konferencji czterech. 
p remier radziecki zobrazo-

wał w odpowiedzi stan 
faktyczn11. Polega on n.a tym, 
że mocarstwa zachodnie czy­
nią wszystko, aby osiągnąć 

;ednostronne decyzje, a więc 
odebrać z góry wszelkie zna­
czenie takiej konferencji. Kon 
ferencja czterech, jak każda 
konferencja · międzynarodowa, 
miałaby przecież za cel po­
wziąć uzgodnione decyz;e i 
nie może być z góry przesą­
dzona stanowiskiem jednej 

Decyzja ta wywoŁała w ca­
łym narodzie głębokie obu­
irzenie. Bo cały na ród francu 
ski - i temu n ikt nie może 
zaprzeczyć - od dawna sprzc 
c~w:a si<: remihtarryzaoj i 
Niemiec zachodnich. 
Można śmiało stwierdzić, 

że konferencja m oskiewska i 
ost<:itni.a deklara cja ZSRR do 
pomogły w ZIIl.acz.nym stopn iu 
do obudzeni.a świ.adomo$ci 
milionów Francuzów, otwo­
rzyły im oczy na zagrażają­
ce Francji niebezpieczeństwo. 
Wszyscy we Francji w:edzą, 
że ratyfikowanie układów pa 
ryskich om.acza zielone świ.a 
tło dla od:rodzenia sił mili­
tarnych Niemioc zachodnich, 
o wiele potężniejszych od sił 
zbrojnych FrancjL 
Głosowawie czwartkowe 

nie omacza bynajmniej, że 

stanowisko Francuz&w wo­
bec remilitaryzacji NiEmiec 
uległo zmianie od czasu sła­
wetnej Europej skiej Wspól­
noty Obro.'lnej. Aby siię o 
tym prrekolil.ać, wys to.·rczyło 
popatrzeć na nie kończący się 

szinll!I.· delegacji. które groma 
dziły się przed Pał :!cem Bur­
bońskim w cz.as ie debaty. De 
legac je te skladały się z 
przedstawicieli różnych 
w.arstw społeczeństwa, z lu­
dzi rozmaitych prziekon.ań. 
Każda z takich delegacji by­
ła rzeczniczką wielu tysięcy 
F~-.ancuzów. Przeciętnie :z.ja­
w:.ało się ich dziennie ponad 
tysiąc. 

• * • 
Głosowanie czwartkowe 

nie jest wyr.azem woli Fran­
cuzów. Rzuca się w oczy fakt, 
że pras.a - najbardzi<?j na­
wet spI'zyjająca rządowi -
nie ośmieliła się triumfalnie 
głosić zwycięstwa naziajutrz 
po głosowaniu. Bo zwolenni­
cy remilit.aryzacji Niem iec i 

w pierwszym rzędzie pan 

Młodzież polska manifestuje 
przeciwko 

Niemiec 
remilitaryzacii 
zachodnich 

grupy pa-rtnerów. (Dokol'lczen.ie ze str. 1) I krajów, jedność i zwartość 
„IDZIE WIĘC O TO - powie- jaźnią ze Związkiem Radziec- jmlodych bojowników znad 

dział G. M. Malenlloow - BY KON kim i krajami demokTac•i zu- Wełtawy, Sprewy i Wisly. 
FERENCJA SZEFÓW RZĄDOW ' 
FRANCJI, WIELKIEJ BRYTANII, dowej, za pokojowym współ- Z kolei przemaw:ają: przed 
ZSRR I USA NIE BYł.A POSTA- istnieniem, za powstaniem stawidel NRD, sekretarz Coo 
WIONA WOBEC FAKTU TAKICH zjednoczonych, demokratycz- tralnej Rady FDJ Eber-

Według pobieżnych obliczeń, w CZY INNYCH SEPARATYSTYCZ- h k · h N' · F '· --' 
Karkonoszach oraz w Górach !zer- NYCH DECYZJI w SPRAWACH, nyc • po o3owyc iemiec. ha«l I'anł\.e, przo::ustawiciel 
skoich żyje obecnie pona<I 1000 gór- KTÓltE WYMAGA.TA ROZPATRZE My, mlodzież pal.ska, zrobi- CSR, człooek prezydium Ko­
skich Jeleni i około 100 muflonów, NIA NA KONFERENCJI CZTE- my wszystko, by umocnić na- rnitętu Centralnego Związku 
które zaaklimatyzowano tu przed RECH MOCARSTW". szą przyjaźń z demokratyczną Młodzieży Czecho.słowa0kicj 
~\\~u~~es;~~ii 1f~~n/e.;~'l r~w~~Ż Wywiad Malenkowa, opu- młodzieżą świata, zrobimy (CSM) - Vladimir Vec:Lra o-
żyjące dziko srebrne lisy. blikowany u progu roku 1955, wszystko, by umocnić siły na raz prz.ed.stawiciel Niemiec 

Aby zapewnić Jak najlepszt C· pokazuje jasno pokojowe sta- sze-go państ..wa, siły naszego z.achocl.nich. 
chronę tym zwierzętom, na tere- d b k · J ·1 · · · 
n;e powiatu jeleniogórsl<.iego 1 częś nowisko ZSRR w zasa ni- o ozu po 03u i postP.mt. ednomys me wsród nie-
ciowo kamiennogórskiego wydzielo czych sprawach. Słowa pre~ My, mlod.zież polska milknących oklasków, mlo-
no wielki, o?ejmujący ?koło 40 tys miera rządu radzieckiego są stwierdza sekretarz ZG ZMP dzież Warszawy podjęła re­
ha wys'?'kogors kich las ow, pól i ł~k wyrazem woli i pragnień nie - z calych sil popieramy wal zolucję, w które.i wzywa mło-
- obwod zarodowy. W rezerwac ie l od. ZSRR' l k d · · k' d · · k j · · I · -i.. d 
zbudowano 2 zagrody odłowowe, w ,ty ko nar ow , a e ę n.aro u niemtec ·1ego o( z1ez ra ow europeJ®t.I"u o 
które co pewien czas chwyta się wszystkich pokój miiujących z;ednoczcm.e, pokojowe Niem- wz.możenia swych wy15iltków 
zwier z~la, . a następni~ przesie?Ia narodów świata. I cy. Będziemy nadal umacniać w walce o zachowanie poko-
~a~~sok:'.a/u. puszcz w innych oko- (A. B.) 3edność mlodz1eży naszych ju. 

PRZECll,::TNIE DWIE BUTELKI 
WODY MINERALNEJ NA SEKUN­
De, DOSTARCZAŁY NA RYNEK 
POLSKIE UZDROWISKA W SEZO-

NIE LETNIM Przed wielkim sejmem młodych patriotów 
Przedsiębiorstwa produkcyjn e pod 

legie ,.Polskim Uzd rowiskom" za ­
meldowały os tatn io o przedter ii­
nov.)'ll1 wykonaniu planu na rok 
1954. 
Ubiegłoroczna prod ukcj a zakła­

dów podległych „ Polskim Uzdrowi­
skom" umożliwiła tysiącom ludzi ·.-e 
,,·szyslkich zakątkach kraju lecze­
nie się najbardziej znanymi woda 
rnj leczniczymi. O rozmiarach spo­
życia tych wód świadczyć może 
fakt, że w okresie największego 
zapć>trzebowania na nie - tj. w 
lecie - uzdrowiska dostarcza ty do 
sklepów i aptek uspołecznionych 
ponad 100 tys ięcy butelek dziennie. 
tj. przeciętnie dwie butelki na se­
kundę. 

ROZPOCZ{:.LISMY PRODUKCJe, 
SIT DLA KOPALNICTWA 

Technika nasza opanowała pro­
dukcję nowych ważnych urządzeń 
nie produkowanych dotąd w kraju 
- sit dla kopalnictwa. tzw. raste­
xów. Urządzenia te przeznaczone 
są przede wszystkim dla kopaln!· 
ctwa rud do przesiewania wydo· 
bytej rudy. /110 .:( ą one zn a leźć rów 
nież zastosowanie w kamienioło­
mach. 
Produkcję rastexów podj cła za ło­

ga Gliwickiej Fabryki Drutu i Wy 
robów z Drutu . 

Pierwsze wyproduko wane sita 
przeszły już pomyślnie próby w 
Jednym z zakładów kopaln ictwa 
rud nieżelaznych. Obecnie zało~a 
fabryki gliwickiej rozpoczyna pro­
dukcję ciągłą raslexów. 

_ PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE 
SZTUKI BRECHTA 

"KAUKASKIE KREDOWE KOŁO" 
w TEATRZE KRAKOWSKIM I 

W tMlrze im. J. Słowackiego od 
było się pierwsze pr zeds t a wieni~ 
inakornileJ sztuki najw i ęk szego 
wspókzesnego poety NRD. laureata 
Nagrody Stalinowski ej. Bertolda 
Brechta „ Kaukask ie kredowe koło" 
w tłumacze niu Włodzimierza Le­
wika z muzyką zn a nc~o kompozy:o 
r~ ni•10ieckiego Paula Dess au . 

Sztuka ta. grana obecnie z oł 
brzymim powodzeniem w berliń­
skim teatr ze „Berliner Ensemble" . 
wysławiona jest w Polsce po raz 
pierwszy. 

(Dokończenie z.e str. 1) 

nym stopn;ju fakt, u 7.m•enłła stan 
cywtlny. Ale ay mloda m<>lż<mka 
ni<> może pogodzie iajrć domowyrh 
z pracą w organi"Lacji i dalej 
dbać o szkolenie - tak bar­
dzo wai.ną dla organizacji sprawc? 

Koleżanka Jeziorska mó­
wił:a o „zetempowcach -
wielbłądach", dźwigających 
nadmierne ciężary organiza­
cyjne na skutek rrieumiejęt­
nego rozdziału zadań. Jedni 
mają ich za dużo - i1I1ni 
wcale. A rezultat? Z.ad.anie 
nie wykon.acrle ... 
Młodzież chce do Zj.azdu 

wszystko uporządkować. Na 
pewno uporządkuje. To bo­
jowa młodzież, zdająca so­
bie sprawę z błędów i świa­
doma twórczej potęgi kry­
tyki. 

RĘCE PEŁNE ROBOTY 

W dzielnńcy Stairomiejskiej 
czyn zjazdowy objął nie 

tylko ZMP-owców, ale taikże 
ponad tysiąc osób niezorga­
nizowanych. Młodzi wyko­
nują zobowiązania i podej­
mują nowe. Pięcioosobowa 
bryg.ad.a młodzieżowa w Za­
kładach im. Duracza wyko­
nuje zgodnie ze zobowiąza­
niem 40 par bielizny dzioo­
nie pon.ad plan. Brawo! Do 
Zjazdu urośnie to w ogrom­
ny stoo. 
Przewodnkzący Zarządu Dzlelrti· 

cowego Marasek - delegat na 
Zja:id. komunikuje, że 35 mlodzie­
żowców zostało przyjftych w oo· 
czet kandydatów part'1 w okr~ie. 
ja.ki upłyną) o<I ostatn~o ple­
num ZMP. To też sukc~ zjazdo­

wy. A fakt, że w czynie zjazdowym 
koło ZMP przy Zakładach im. Har· 
nama zdobyło pierwsu miejsce, 
też śwl.ada;y o wzroście aktywnośet 
młodzieży w pracy pro.dukcyjnej, 

Z ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWA?jY nr 3 (417) 

„ 

leułturalne], społeezneJ. Prrewodni­
cztcy tego koła Slępierl, został de­
legatem na Zjazd. 

Dzielnica Staromiejeka ma 
się czym pochwalić. Ponad 
100 aktywistów nagrodwno 
za pracę w akcji wyborczej 
i sukce<iy w czynie zj.azdo­
wym. Ksiąilki, piór.a, dyplo­
my - to trwałe pamiątka dla 
przodownicy Kapuścińskiej 
z Zakładów im. Łukasińskie­
go, dla Jankowskiego z Za­
kładów im. Zubrzyckiego, 
J.ani·ck:ego i Pryc?Jka z Łódz: 
kich Zaikładów Ki.notechndcz 
nych. I dla wielu, wielu in­
nych. 

POLEMIKI I DYSKUSJE} 

W Zakładach im. Łuka.siń-
skiego młodzież żywo 

dyskutowała n.ad statutem. 
Wiele wątpliwości wywołał 
punkt o przyjmowaniu człon 
ków. Bo jeżeli np. chce pra­
cować w organizacji syn ku­
ła.ka, czy należy go przyjąć? 
Należy - stwierdzili młodzi, 
jeżeli na to Ul'sługuje, bo 
przecież celem organ'z.acji 
jest wychow:ywanie młodych 
ludzL 

Dyskutowali młodzi nad 
ostatnimi wYdarzen iami po­
litycznymi. Z trooką i prze­
jęciem omawiali sytuację 

Francji. 
- Musimy by~ czujni - mówiła 

ptysiówna Musimy sta.rać się o 
zwiększenie 11.a5zego bezpieczeń· 
stwa. 

Zetempowiec Dudzltiskl wyraził 
przekona·nie. re wszystkie naro<ly, 
mieszkańcy calej kuli ziemskiej, 
powinni wyra2ić protest przeciw 
układom paryskim. podobnie j•.Jc 
wyrazili protest w ap~fo <ztokholm· 
sk m. Młodzi a•ktywiścl ZM P-<>W•CY 
kochajr swą ojczyznę. kochają pra­
ce, kochają życie. Trwałość tych 

skarbów wl<lztt w uchowa.ilu po­
koju. 

POMOC 
DLA KOLEGÓW ZE WSI 

Z arząd Uczelniany Akade­
m ii Medycznej organizu­

je seminaria dla a.ktywu, po 
przedzające zebrania w ko­
łach i w grupach. Podobnie 
jest w Zarządzie Uczelnia­
nym Uniwersytetu Łódz:k:e­
go. Ferie św:ątecz.ne i sesje 
egzaminacyjne opóźniły nie­
co przeprowadzenie zebrań. 
Ale już w najbliższych 
dniach młodzież zetempow­
ska wszystkich uczelni dy­
skutować będzie n.ad statu­
tem i za,nalizuje swoją do­
tychczasową pracę. 

Z-Obowiąz.a•nla ziazdow" reallzo-
wa<11e są z J>OWodzMi~m. Jesienią 
Aka<lem!a Medyczna przepracowała 
2 tys. godzin na wykopkach nie­
d:»ielnych w PGR. Nieprzerwan;e 
trwa.ją wyjazdy ekip lekarsk eh, 
któ:e badaj'\ ludność wsi. prz,,.pro­
wad7..ają szczepienia ochro.nne 1to. 
Trzy ekipy zorganlwwa~ zgodnie 
ze zobowiaza'11.ami. wyjeżdżać bę· 
dą na wi~ aż do wiosny. Naw1ą­
zar>0 kontakty z mlodzicią zetem­
J>owską w Burzeniu i żel„chlinku. 
miejscowościach, gdzie latem zor~ 
ga·nicwwa.no obozy studenckie. Co 
dwa tYl!'ldnle ZMP-<>wcy z ucz„tnl 
przyjeż<lfają na zebrania gr<'ma<lz­
kie ZMP-<>wców wiejskich. W ekl· 
prch ze!empowskkh biorą udział 
takte niezorganizowani. Piąty rok 
studiów leg'tymuje s1~ wieloma 
bardzo zdolnymi i pracowitymi "t11-

dentaml. Zqł&;ili oni swój udział w 
pracach ekip zetempowskich. 

Delegaci łódzcy zawiozą 
na Zjaz.d meldunki o pracy 
i suikcesach łódzkiej organi­
zacji. Każdy zarząd, każde 
koło, każdy aktywi<Sta stara 
się, by te ootatnie 24 dni 
wykorzystać na z.likwidowa­
nie z.an'.edb.ań i utrwalen!e 
niewątpliwych z.dobyezy. 

Z. T. 

Mendes-France nie mają złu 
dzeń co do prawdziwej war­
tości ich sukcesu. 

Uchwalenie artykułu pierw 
szego, prrewidującego remi­
Htaryzację Niemiec, stało się 
możliwe tylko w wyniku nie 
słychanej presji, wywi€•r.ainej 
na Zgromadzenie Narodowe. 
W i.adomo przecież, że w rze­
czywistOOci tekst układów 
nie zadowala alili jednego de 
putow.anego. P rzeciwnie, 
większość deputowanych mu 
si.ała się liczyć z wrogosc1ą 
wyborców i przemawiając po 
słowie ci podkreśla.li na ró­
żny sposób niebez.pi€C'Zeń­
stwa, j·akie dla Francji przed 
stawiają układy paryskie . 

• • • 
Nawet za en.asów B idault i 

Plevena rzadko widziano tak 
bezceremonialne v.r.trącanie 

się w wewnętrzne sprawy 
Francji. Należy również do­
dać, że Mendes-France oso­
biśe>ie nie wahał się zootać 
i.nstrumeniem .am·erykańsko­

angieL;;kiego szantażu i gło­
sił: - nie ratyfikować ukła­
dów to znaczy wzbudzić nie 
za·dowolenie Waszyngtonu ... 
Nie ratyfikować to znaczy 
stwOI'Zyć jeSZiC?Je większe nie 
bezpieczeństwo niż uklądy 
pa•ryskie. Tak j.ak gdyby ist­
ni.a-ło dla Francji większe 
niebezpieczeństwo niż odro­
dzenie odwetowych sił Nie­
miec. 
Jednocześnie pan Mendes­

Franoe musi.al ucioc się do 
n.a.jromiaitszych machinacji 
proceduralnych, do taktyki 
męczenia i zastraszania Zgro 
madzenia Narodowego. Były 

to dominujące cechy tej de­
baty, nie przynoszącej za­
szczytu rządowi. Należy tu 
wymiemc choc1ażby „kwe­
stię zaufainia", która została 
postawiona pnez rząd, nale­
ży wymienić 1)0gwałcenie 

konstytucji i ustaw nie tylko 
przez premiera lecz i przez 
przewodniczącego Zgroma­
dzenia le Troquera, który 
sekundował ze wszystkich sił 
„partii amerykańskiej". 

Jak.że wobec tego można 

twierdzić, że głosowanie prze 
prowadzone w takich w.a.run 
kach jest wyrazem woli 
Francji? Przeciiwnie, proce­
der taki jest dowodem poli­
tyki, która przeciwstawia 
się woli całego narodu i któ­
ra ucieka się do rozmaitych 
kruczków, osz:ustw, aby tyl­
ko uśpić czujnooć uczciwych 
Francuzów. 

• • • 
Tylko znikomą ilością 27 

głosów zadecydowano przy­
jęcie pi.erwszego a.r1ykuru i 
właściwie mniej-szość Zg·ro­
madzeni.a, bo tylko 287 depu­
towanych na 627 - popaI'ła 
tę sprawę. Mówi to samo za 
siebie. Nikt, ani we Francji 
ani za granicą, nie ma wąt­
pliwoścL że 287 haniebnych 
„tak", które padły w takich 
wairu.n.kach zia układami pa­
Tyskimi, nie może przekre­
ślić 40 milionów ,,nie". 

Ci, którzy swymi głosami 

uchwalili układy pacyskie, 
ponoszą nie tylko przed kra­
jem, locz przed całym świa­
tem ogromną odpowiedzial­
ność. Jest to w pierwszym 
rzędzie premier Mendes­
Fra.nce, który postanowił na 
arenie historii mgrać rolę 
„człowieka remilitaryzacji 
Niemiec". Zrobił tyle w tej 
sprawie, że zasłużył na uzna 
nie Waszyngtonu, który uwa 
ż.a, że jest on jedynym mę­
żem stanu roolnym nar:ziucić 
tę politykę Francji. Dl.a.tego 
też Po tytule „supermana" 
przyznano mu z kolei w USA 
tytuł „bohatera roku - czło 
wieka układów paryskich". 

Ale jednocześnie we Fran­
cji wytworzył.a się zupełnie 
inna sytuacja dla premiera. 
W miarę tego, jak pozyski­
wał on uz.rumie w Waszyng­
tonie, tracił popularność w 
narodzie francuskim. Jakże 

dalekie są dzi5 od r.;zeczy wi­
stości złudz<!ni.a, któr~miano 
w pewnej chwili wobec\spad 
kobiercy p.ana Bidault. Łą­
cząc swe losy z losami Wehr­
machtu, Mendes-Firance od­
słonił swe oblicze po1Hyczne. 
Dz.iś n ie ma pr.a wie Ftancu­
za, który by nie wiedzi.<Ń co • 
o n im są<izi ć. 

Ponadto głównymi „maene 
i-a!'Ili" przy głos.owaniu byli 
prawicowi przywódcy socja~ 
l istycz,ni w rodz.aj u Guy Mol 
kl.a i t o wtedy, k iedy szere­
gowi członkowie i działacze 
partii socja lis tycznej w swo­
J ~J mas:e w;y-pcwiad.a ją s.ię 
p~·zeciwko uzbrojeniu Nie­
m :ec. Tylko mała grupka de­
puto\v8nych socj.aJistów po­
została wierna swej decyzji. 
której d ::i la wy-:az, glosując 
przeciwko EWO i przeciw u­
kładom parysikim. N.atOll'l1iast 
kierowniotwo parti!i. SOC1ja.1i­
stycznej zadecydowało o ra­
tyfikacji układów pa1ryskich. 
Interwencja Guy MO!lleta 
przyniosła mu pochwały ta­
kich gazet, j ak „Awrore" i 
„Figaro"; zyskał on aplauz 
zarówno w Waszyngtonie jak 
w Londynie, nie mówiąc już 
o premierze Mendes-France. 
Ale głosy samych socjailistów 
nie wystarczyłyby. Po.mogli 
więc „niezaleilni" i MR.P, któ 
rych demagogiczne stanowi­
sko nie może nikogo osrukać. 
Chociaż szereg deputowa­

nych MRP głosowało przeciw 
ko układom, nie wYSta•rczy 
to jednak, by partia ta ucl:\0-
dziŁa za pnzeeiwnitka uzbro­
j-enia Niemiec. Prawdą jest, 
że MRP popierająca w ~o­
i.m czasie EWO jest ba.rdzo 
zadowolona, że udało się jej 
zrrucić część hańby na Men­
des-Fran<;e'a i kierownictwo 
partii socjalistycznej. Daje 
jej to pewną platformę Łat­
wej demagogii, pozwalającej 
przygotować ewentualny po­
wrót do władzy na miejsce 
obecnego rządu. Lecz zarów­
no MRP jak i niezależni przy 
czynili się do uchwalenia u­
kładów przez umiejętne do­
zowanie swych gł06Ów. Do­
starczyli oni rządowi pewnej 
ilości głosów, bez których 
Wehrmacht byłby pobity. 

Jedna tylko partia ' - Ko­
munistyczna Pa~·tia Francji 
- niezłomnie występowł\ła 
zarówno przeciwko EWO ;ok 
i przeciwko układom pary­
skim, była wyrazicielką opi­
nii wszystkich Francuzów, 
niez.ależnie od przekonań po­
litycznych 51przeciwiających 

się uzbrojeni.u Niemiec. 
Partia Maurice Thoreza by „ 

ła i jrut duszą walki prze­
ciwko uzbrojeniu Niemiec. 
Prowadziła on.a i będzie pro­
wadzić z jeszcze więk.sizym 
auto1-ytetem politykę zje­
dnoczenia wszystkich Fran­
cuzów, którzy nie chcą 
odrodzenia Wehrmachtu, któ 
rzy nie chcą groźby wojny a­
tomowej, którzy domagają 

się rokowań, be~pieczeństwa 
zbiornwego dJa. Europy i po­
koju. 

* * • 
Na1jważniejszy jest jednak 

fakt, że głosowan ie to nie jest ' 
niczym ostatecznym. Nie wy­
sta~·czy, że prezydent repu­
bHki ratyfikuje układy pa­
ryskie. Trzeba, by Rada Re 
publiki potwierdziła uchwa­
ły Zgromadzenia Nairodowe­
go. 

Ma to być zadecydowane 
w c i ągu dwóch miesięcy. W 
razie odrzucenia tekstu preez 
Radę Republiki zostanie on 
zmieniony i będzie znów kur 
sował między Zgromadze­
niem Narodowym a Radą 
Republiki. Oznacza to, że ist­
nieją jeszcze możliwości, by 
rozwinęła się akcja ma.sowa 
przeciwko tym układom. 

Ze zwiększoną siłą , z więk 
szym z.rozumieniem musimy 
przystąpić do wałki przeciw 
remilitaryzacji Niemiec i wy 
zyskać wszystkie szanse od­
rzucenia układów paryskich. 
Francja musi to zrobić dla 
swej przyszłości, dla swego 
ratunku. Naród francuski nie 
powiedział jeszcze swe@ .,. 
statniego słow.a. 



czas Jak spędzam wolny 
Pierwszv Festiwal Filmów Chińskich 

Najmłodsza sztuka stareeo narodu Więcej uwagi poświęcić młodzieży 

' 
Dzisiaj w naszej ankiecie zabierajo, glos przedstawiciele 

młodzieży. Tej młodzieży, która nie majo,c co robić ze 
Stl'.lym wolnym czasem, wystaje na ulicy, szuka nieraz 
wyladowania w wybrykach chuligańskich. W listach, 
które drukujemy poniżej, znajdziemy zarzuty pod adre­
:;em komendy SP i Zarządu Powiatowego ZMP w Ra­
c~omskv., że nie troszczą się o mbodzież i o rozrywki dla 
niej. Czyż właśnie teraz w obliczu II Zjazdu ZMP nie 
jest wlaściwa pora dla giębs zego przedyskutowania, jak 
podnieść pracę z mlodzieżą na wyższy poziom. 

Na podstawie „jesi-ennej 
obserwacji" i doświadczeń 
z ubiegłych lat, postaram się 
naświetlić życie „poobiednie" 
młodzieży radom<>Zczańskiej. 
.'.Tesień i zima, t-0 okres, kie­
dy świetlica stanowi jedną z 
n~ewielu rozrywek lub nawet 
jest ogniskiem jedynej roz-. 
rywki po pracy dla młodzie­
ży malego miasta, jakim jest 
Radomsko. 

Ale istniejące świetlice Ra 
dom.ska nie spełniia•ją swego 
zadania bo: 

I żadna z nich nie jest 
wyposażona odpowiedn:io 

i posiada albo stół pi;ng-pon­
gowy albo szachy, ale nigdy 
jedno i drugie. I nic ponad­
to. 
2 Nie organizuje się w nich 

ż.adnych imprez. Stół 
pi.ng-pon~owy i szachy oku­
pują stali amatorzy tych gier, 
nie dopuszczają<: do nich 
„obcych". 

3 Brak zupełnie występów 
• artystycznych. 

4 Mała ilość świetlic i nie-
wielka ich pojemność. 

I!!' Zajmowani-e świetlic na 
~zebrania. 

6 Brak orgaJili=torów ży­
cia świetlicowego. 

Wszystko to powoduje, że 
młodzież szuka jjnny-ch roz­
rywek. Nic też dzi<Wnego, iż 
w dni beroeszczowe i cieplej 
sze, na ul. Reym<mJta, na 
tradycyjnym „deptaku", wi­
dać szeregi włóczącej się mło 
dzieży, pnemierzającej tra­
dycyjnie ustanowioną trasę. 

Róż.n.a jest młodzież, w róż 

nym wieku i różne są jej u­
podoba111i.a. Dlatego na1j1ep­
szym wyjściem byłoby utwo­
rzeni.e „komitetu świetlico­
wego", w którego skład we­
szliby przedstawiciele róż­

nych kieru111ków zaintereso­
wań. 
Ktoś z młodzieży o upo<lo­

baniach artystycznych mógł­
by organizować zespół a•rty­
styczny czy wi.eczorki arty­
styczne. Przy czym istnieją 
inożliwości wymiany zespo­
~ <w między świetlicami. 

A w sobotę - wieczorek 
taneczny. 

Trudno wyliczyć wszystkie 
możliwości. Na.jwa~iiej-szą 

sprawą jest jednak dobre wy 
po.sażenie świetlicy oraiz do­
bra org.aniziacja zajęć. Poza 
tym trzeba pamiętać, iż m!o 
dzież lubi ze sobą wsipól:za­
wodniczyć i dlatego do świe­
tlicy ściągnąć ją mO'i:na naj­
prędzej przez organizowanie 
wszelkiego rodzaju r07Jgry­
wek, połączonych z rozda­
niem choćby n.ag.ród książ-

kowych. Cz. K. 
• * • 

Nic dmwnego, że pozmeJ 
młodzież dopuszcza się wy­
bryków chuliigańskich. Pro­
simy cię, „Express.ie", abyś 
wpłynął na Wojewócbiką Ko 
mendę SIP, bo my jesteśmy 
od niej daleko i interwencje 
nasze nie pomagają. 

Janusz Utnicld 
• * • 

W wiosce, w której mie­
szkam, tzm. w Gidlach, pow. 
Radomsko, istnieją dwa za­
kłady pracy i przy tych za­
kladach są również świetlice. 
Przy gidelskich zakładach me 
talowych świetlica jednak nie 
przyciąga nikogo. Znajduje 
się ona w obrębie fabryki i 
mogą z niej korzystać tylko 
pracownicy. Jednak i oni z 
niej nie korzystają, bo jest 
nudno. Kierownik świetlicy 
traiktuje swoje zajęcie jaiko 
uboczne i zupełnie o nią nie I 
d'ba. 

Przy spółd.zie1nd pracy „Gi­
dl:mka" istnieje również 
świetlica. Odbywaiją się tam 
lekcje gry na instrumentach 
dętych, ale i tam świetlica 
jest otwarta tylko dla pra­
cowników. (B;ak w n:ej 
zresztą radia i różnych gier). 

Od<:ZJUJWamy więc wszyscy 
brak świetlicy gromadzkiej , 
dostępnej dla ogółu młodzie­
ży. Uważam, że sprawą t<i 
powinna zająć się jak na1-
szybciej n<>wowybrana rada 
narodowa. 

„Gidlanin". 

31 grndnia 1954 r. na !~nisko Okęcie w Warszawie przybyła ~· 
legacja k·in<'łna!.ogufi4 cMńskiej n.a I Festiwal Filmów Chlń-skkh. 
W skl>ad ck.legacji wchodzą: reżyser Cza Clu-sian (kierownl·k d..,Je-

g•cji) orll2 a•ktorzy: Cze-i i Ta;n Hua-ta. 
Na zdjęciu: goście chj'liscy na l<'tnisku. . 

CAF - fot . Dąbrowieck! 

Straszliwa przepaść roz-
wiera się za krawędzią skal 
ną, nad którą pt-zesuwają 
się żołnierze z przewcx!.1, 
kiem. Za plecami mają skal 
ną ścianę, nad głowami 
nawu skalny, pod którym 
z trudem mieszczą się skule 
ni. Pełne napięcia milczenie, 
każdy ruch nieostrożny gro­
zi sm1erc1ą. Wtem obsuwa 
się czyja$ dłoń ... ! 

7. zapartym tchem śledzi 
się wyprawę patrolu zwia­
dowczego porucznika Liu, 
wdzierającego się na zajętą 
przez czangkai&rekowskich 
bandytów górę Hua - ol­
brzymi masyw skalny. Pro 
stopadłe ściany, pełznące 
nad przepaściami ścieżki -
trudności piętrzą się przed 
nimi, trudności, zdawałoby 
się, nie do pokonania. W 
pewnej chwili tracą linę, na 
której przerzucili się kolej-

no nad pt-zepaścią. Odwrotu 
n ie ma. Zadanie musi być 
wykonane: rozpoznanie pa­
trolu ma wskazać Chińskiej 
Armii Ludowej drogę zdoby 
cia ważnej pozycj.i. Czang­
ka iszekowcy czują się bez­
pieczni, bo jedyną drogą do 
stępną dla człowieka jest 
prze:j5cie prze7 Czien Czin 
Czuang - wąska wykuta w 
skałach ścieżka, którą obro­
nić może przed całą armią 
jeden karabin maszynowy ... 

Film chiń~ki „Zdobycie 
góry" od pierwszej do osta 
tniej chwili trzyma widz::i 
w niezwykłym napięciu: dra 
matyczna akcja, dobre tem­
po - oto zalety filmu. Do­
dać należy do tego przepię­
kny, lecz surowy i groźny 
krajobraz, podkreślający nie 
zwykle trudności, jakie po­
konywali bohaterscy żołnie­
rze Chińskiej Armii Ludo-

konkurs . Exoressu" w X rocznicę wyz.volenia lodzi 

„Jak zmieniło s~ę moje życie" 
Już dziesięć lat mija od chwili wyzwolenia Łodzi prze'l Armię Radziecką 

i walczące u jej boku Ludowe Wojsko Polskie. Te dziesię·~ lat wypełnione są 
dla każdego z nas wielkim bogactwem przeżyć. Przecież to my - .łodzianie 
własnoręcznie goiliśmy rany zadane miastu przez okupanta, usuwaliśmy 
gruzy, uruchamialiśmy fabryk-i, urzędy i inne zakłady pracy. Przecież to my. 
naszym wysiłkiem przyczynialiśmy się do tego, że Łódź w warunkach władzy 
ludowej stawała się z każdym rokiem piękniejsza, usuwając pozostałości ka­
pitalistycznej gospodarki, zyskując nowe osiedla mieszkaniowe, szkoły, szpi­
tale, żłobki. Przecież te nasze zdobycze osiągaliśmy w dężkkh nieraz nad 
miarę warunkach życiowych, przezwyciężając trudności aprowizacyjne, 
mieszkaniowe itd. A jak się układało nasze życie rodzinne? Tu już każdy 
z nas ma swoją własną historię, choć również uwarunkowaną nowymi sto­
sunkami, jakie zapanowały w naszym kraju i w naszym mieście po wojnie. 

Czyż te dziesięć lat nie stanowi już w pewnym sensie historii naszego 
miasta? Bez wątpienia . A na tę wspólną hlstorię całego n3.szego miasta skła­
dają się przeżycia poszczególnych ludzi, jak cegły składają się na ·wielką bu· 
dowlę. Warto więc przypomnieć sobie przeżycia tych dziesięciu lat. Nawet 
te drobne, pozornie mało znaczące. Stanowią one niewątpliwie cenny, histo­
ryczny materiał. świadczą one w porównaniu z czasami ·przedwojennymi 
o rewolucyjnych zmianach, jakie zaszły zarówno w życm jednostek, jak 
i w życiu całego miasta. 

Aby zachęcić łodzian do odtworzen~ w swej pamięci i spisania własnych 
przeżyć z okresu dziesięciolecia, redakcja nasza ogłasza konkurs pod nazwą 

• 
„JAK ZMIENitO SIĘ MOJE ŻYCIE W CIĄGU DZIESIĘOOLECIA" 

wej, walcząc przeciw czang 
kaiszekowEkim zdrajcom i 
ameryka1\.~kim najeźdżcom. 

Oprócz bohaterstwa żoł-
nierzy Mao Tse-tunga, film 
pokazuje również podstawo 
wy czynnik, który zadecydo 
wał o historycznym sukce­
sie walki narodowo - wy­
zwolel'Jczej, kierowanej przez 
Komunistyczną Partię Chin: 
tym czynnikiem było popar 
cie wielomilionowych mas 
ludowych. 

W filmie „Zdobycie góry" 
widzimy, jak ludność ucieka 
przed pastw1ącym1 się nad 
nią żołdakami Czang Kai -
szeka i jak radośnie wita 
niosących jej wolność i 
wszelką pomoc żołnierzy 

Ch1ńsk1ej Armii Ludowej. 
Akcja filmu po sehsacyj- ' 

nych, w dobrym tego słowa 
znaczeniu, perypetiach patro 
lu zwiadowczego porucznika 
Liu, kończy się zwycięstwem 
nad oddziałami Czang Kai­
szeka. Jest to rok 1949, po­
tężne uderzenia Chińskiej Ar 
mi Narodowo - Wyzwoleń­
czej kruszą opór wroga. 
Widz, który ogląda „Zdoby­
cie góry", zacz)· na lepiej ro­
zumieć lu.5tori~ wyzwolenia 
Chin z imperialistycznego 
jarzma. 

Chil\.ska kinematografia u 
siłuje zadanie s-.ve spełnić z 
ogromną ambicją twórczą. 
Pamiętać za~ należy, że sta 
nęla przed zasadn iczymi 
trudnościam1, jak np. b:·nk 
wszelki€.j tJ ::i.dycj1 w dzicdzi 
nie kinema tografii. Jednym 
ze zwyci:;s'<ich osi~gnięć by 
ło dla chińskich lwói·ców 

chnicznej. Dziś kinematogra 
fia chińska ma już za sobą 
34 filmy fabularne, 14 śre­
dniometrażowych filmów do 
kumentalnych i wiele kro­
nik, przy czym filmy fabu­
larne obejrzało już ponad 
300 milionow widzów chiń­
skich. Dodać do tego należY 
takie sukcesy, jak nagrodę, 
zdobytą w roku ub. na Fe 
sti\':alu w Karlowych V;ł­
rach przez chiński film bar 
wny „Liang Szan-po i Czou 
Ing-tai" - transpozycję jed 
nej z najbardziej znanych 
oper eh iiiskkh. 

Ro2'Wój kinematografii 
chińskiej postępuje naprzód 
dzi~ki opiece rządu Chin 
Ludowych, który wydał spe­
cjalny dekret, poświęcony 
tej sprawie. W Pekinie i­
stnieje Wyższa Szkoła Filmo 
wa, ma także powstać Uni• 
wersytet Filmowy. 
Wspomnieliśmy o imponu 

.jącej ilości widzów, którzy 
oglądali w Polsce chiński 
film „Dziewczyn<1 o białych 
włosach". Ogółem wyświetla 
no w Polsce dot~rchczas 12 
filmów chińskich, które obej 
rzało blisko 6 milionów wi­
dzów. Warto podkreślić, że 
i polskie filmy cieszą się w 
Chinach Ludowych dużą po 
pularnością. Dla przykładu: 
„Ulica Granic-.rna" osiągnę­

!a 6 milionów widzów, „Mia 
s1o nieujarzmione" - ponad 
4.5 miliona. „Czarci źleb"­
~onacl 4 milio.w. .,Pie:·ws::y 
~!art" - ponad 2 mil'ony. 
O~ólem 11 T!lmów polskich 
obejrz::.lo 24,5 miliona wi­
dzów chińskich. 

Sc-en::i z f ilmu 

KJEDY Sl~ 
filmowych wp;·owadzeme \\ 
życie założeń realizmu so­
cjalistycznego, co ze wzglę­

du na wyjątkową umowność 
chińskiego teatru klasyczne­
go i ludowego, stano'Niło 

prawdziwą rewolucję. To, co 
widz polski odczuwa jeszcze 
jako specyficzme chińską 
konwenc~ę wir!ow:skową, o 
znacza w istocie olbrzyml 
krok naprzi'vi i bynajmniej 
nie osłabia sukcesów filmu 
chińskiego poLa granicami 
Chin Ludowych. 

1.200.000 widzów kinowych 
w Polsce pamięta wstrząsa­

jący i wzruszający film chiń 
ski „Dziewczyna o biatych 
włosach". Byl on wyprodu­
ko\11,any w warunkach zupel 
nej niemal improwizacji te 

POBlERZEMY ? 
Ul;, 1epsLe&v zapoznania 

widza poi<;k1ego z dorobkiem 
kinematcgrnfil chiiiskieJ, w 
dn iach 2 - 11 styczn:~ 
trwa I Festiwal FilmAw 
Chiń~k i ch w Polsce. O­
prócz wznowień uj1·zymy w 
nim trz.r nowe filmy chiń­
skie: .,Zdobycie góry", „Kie 
dy się pobierzemy" oraz 
„List z piórkiem". Pierwszy 
l ~1-zeci z wymienionych po­
święcone są walkom narodo 
wo - wyzwoleńczym, drugi 
jest filmem o miloścl dwoj­
ga m!odych ludzi w nowym 
ustrOJU. 

Festiwal Filmów Chińskich 
zapowiada się jako impreza 
naprawdę interesująca. 

JAN SMOLEI'l 
Piszę do ciebie, drogi „Ex­

presie", o naszej ra­
domszczańskiej świ-etlky, któ 
rą opiekuje się Komenda Po­
wiatowa SP. ~wietlica niby 
istnieje, młodzież chętnie u­
częszcza do ni·ej. Jest rów­
nież zespół taneczny, chóral­
ny i orkiestra. Niestety. sto­
ją one n~ niskim poziomie 
m. in. dlatego, że nie intere­
sują się nimi władze naszego 
miasta i komenda SP. 

W konkursie może wziąć udział każdy czytelnik naszego pisma, zarówno 
z terenu Łodzi, jak i województwa, niezależnie od wieku, 7.awodu, środowiska. 
Nie chodzi nam o ·opowiadania literackie, ale o opisanie w dowolnej formie 
prawdziwych, własnych przeżyć na przestrzeni ostatnich dziesięciu lat. Pisać 
można i o pracy zawodowej, i o studiach, i o badaniach naukowych, i o spor­
cie, i o życiu rodzinnym - słowem o wszystkim, co się w c-:ągu dziesięciu lat 
przydarzyło. Wartość prac nadesłanych do redakcji oceniana będzie nie 
z punktu widzenia formy językowej, czy stylu, ale według szczerości i praw­
dziwości opisywanych zdarzeń. Najlepsze w tym znaczeniu prace konkurso­
we będą nagrodzone, a wszystkie zamieszczone na łamach gazety - honoro­
wane według stawe'~ redakcyjnych. W skład sądu konkursowego wejdą 
przestawiciele: Łódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, Wydziałów Kul­
tury RN m. Łodzi i Woj. RN, Związku Literatów Polskich, Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich i naszej redakcji. 

Pół miliona osób 
1zwiedziło Muzeum na Wawelu 

Mieliśmy kierownika świe­
tl:cy, który przeprowadzał z 
n<imi zajęcia, prowadził chór 
i orkieotrę, ale poszedl na 
urlop i słyszymy, że ma być 
zwolniony. Gdyby tak by­
ło, zostalibyśmy bez żadnej 
op:eki. Przez cały grudzień 
spędzamy czas na ulicy, al­
bo ukradkiem chodzimy do 
świetlicy. 21 grudnia zeszliś­
my się nawet dość licznie. 
bo była próba baletu. Alo 
woźna z rozkazu komendan­
ta SP kazała nam opuścić lo­
:!fsl. 

I nagroda 

II nagroda 
dwie III nagrody po 
dwie IV nagrody po 

1.500 zł 

1.000 zł 
750 zł 
500 zł 

(ofiarowana przez Wydział Kultury Prcz. 
Rady Narodowej m. Łodzi) 

Pra~ konkursowe w dowolnej formie i rozmiarze należy nadsyłać na 
adres „Łodzki Express Ilustrowany" Łódź, ul. Piotrkowsk3. 96 z adnotacją na 
kopercie „Konkurs". Termin nadsyłania prac upływa dnia 31 stycznia 1955 r. 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w lutym 1955 r. 

Ponad pół miliona osób 
zwiedziło w roku ubiegłym 
zamek na Wawelu i wystawę 
rzeźb ołtarza W~ta Stwosza. 

Przez koron.arty wawelskie 
przewinęły się lioezne wy-
cieczki robotników z więk­
szych zakładów pracy, chło­
pów ze spółdzlielni produk­
cyj.nych i PGR oraz mło­

dzieży szkolnej. W księg<ich 

rów Sztuki na Wawelu prze­
prowadzili ostatnio w woj. 
krakowskim i rzeszowskim 
szeroką aikcję odczyt-Ową. 

„Dziadek Mróz" 
w Teatrze Powszechnym 

pamiątkowych Wawelu ZC11li- Przypominamy, że w CZV(ar 
sały się również liczne wy- tek, dnia 6 bm. o godz. 15 da­
cieczki zagra.nieme, m.. in. :re na będzie w Teatrze Pow­
Zwią:lllm Rad:ziieckiego, kra- szechnym przemiła bajlka 
jów demokraic:j.i ludowej, „Ko'OCiuszek". Po skończo­
NRD, Francjd i Angliid. nym przedsfawieniu Dziadek 

Pragnąc upowszechnić zna Mróz" rozda upomi111ki ufun· 
jomość na&ych zabytków dowane przez redak-cję '„Łódz­
kulturalnych wśród szero- kiego Expressu Ilustrowane­
kich rzesz ludnośoi, praoow- go" i Teatr Powszechiny dla 
nicy naukowi i oświatowi najmłodszych czytelników i 
DyrekcjJ Pal1shvowych Zbio- najmłodszych widzów. 

io()DZKI EXPRESS ILUSTROWANY Dl' 3 (411) f 



. Ofiarność i współpraca nie osłabną 
Młodzież szkolna radośnie witi'3 Nowy Rok s , • • 
wMłodzieżowymDomuKulturyim.J.Tuwima poleczenstwo wyraza uzna le 

1 tysięcznym rzeszom aktywistów Frontu Narodowego 
Pamiętamy dni kampanii 

wyborczej. Podziwialiśmy 
nieraz pra<:owitość i ofiar­
ność agi•tatorów Frontu Na­
rodowego, którzy po godzl­
m.ch swej normalnej pracy 
zawodowej wiele czas.u po­
święcali sprawom wybor­
czym, to znaczy sprawom do 
tyczącym każdego z nas. 

ny DRN Sta>romiejska, Irena 
Hassan przewodnicząca 
Terenowego Komitetu nr 15ó, 
Józef Garstka - agitator Ko 
mitetu nr 157, Alojzy Jamroz 
- dyrektor Technikum Che-
micznego. 

Naistępnie podjęto uchwa­
łę, która nakreśLa zadani.a 
komite•tów terenowych na 
najbliższy okres. Postanowio 
no_~trzymywać stałą współ-

pracę z DRN Staromiejska. 
pomagać Dzielnicowej RN w 
realizacji skarg, wniosków i 
zażaleń miesuań<:ów oraz 
rozwinąć pra<:c: kulturalną 
wśród wyborców. 

Podobne zebrania odbyly 
się również w innych dzielni 
cowych kom:•tetach Frontu 
Narodowego. Na zel:>raniu w 
Teatrze Nowym (Dzielnico­
wy Komitet FN - Bałuty) wy 

rozmono m. in. aktywistów: 
Mariana Chruściela, Eugenię 
Jezierską, Edwarda Walcza­
ka, Stanisława Ratajczyka, 
Antoniego Urbańczyka i Je­
n;e~o Skrzypczaka. 

Społec:reństwo. pragnie wy 
razić swą wdzięczność i u­
znainie dLa setek agitatorów 
Frontu NaTOdowego za ich 
niestrudzoną pra<:ę w okre­
sie wyborczym. W tym celu 
zorganizowano ostatnio ze­
brania dzielnicowych komi­
tetów Frontu Narodowe,go, 

na których wyróżni.a.no po­
st.ezególnych aktywistów. 

Osiedle w Andrzejowie 

Działacze Frontu Na-rodo­
wego wszystkk:h dzielnic na­
szego miiasia są pełni za,pału. 
Pragną oni pracować nadal 
z tą samą ofiarnością, jaka 
cechował.a ich w okresie 
przedwyborczym. Nie ulega 
też wątpliwości, że aktyw­
ność społeczeństwa , która 
szczególnie rozwinęła się w 
czasie kampanii wyborczej, 
nie osłabnie obecnie, gdy 
wszyscy, wspólnymi 9i.łarni, 
realizujemy nasiz program 
wyborczy. 

wymaga 

ze strony 
większe.( opieki 

Widzew DRN 

Przy dźwiękach skocznego oberka młode „kobietki", st~ojne we 
wstążki i kolorowe cz•'!>«7ki, zalotnic uśmi<'<:hają s:ę do swokh part­

nerów - bruna1'nych kosmatych misiów. 
Fot. L. Olejniczak 

Produkcja„. choinek 
- to nowa gałąź gospodarki leśnei 

Noworoczm.a choinka błysz 
6zy kolorowymi bombami, 
cukierkami i rozmai.tymi 
świecidełkaa:nL Mien1 się sre­
brem S2ltucznych ogni, bielą 
smegu z wa.ty i wesołym 
świia·tłem świeczek. 

Choinka ... 
Mało kto wie jednak, że 

świerczek czy jodełka, aby 

hektarów, na których rośnie 
blisko 350 tys. świerczków 
jedno, dwu i trzyletnich. 
Część świ-er<ków dopiero na 
gwiazdkę roku 1958 znajdzi-e 
się w Łodzi. 

O tym wszystkim war<to 
wspomnieć, gdy się patrzy 
na przybraną choinkę. 

(k) 

Na zebranie Dzielnicowe­
go Komitetu FN - Sta.romiej 
ska przybyło do sali „Spój­
ni" w parku Helenów okc­
ło tysiąca aktywi.stów. Prze­
wodniczący Dzielnicowego 
Komi•tetu, Jan Pieczonko, o­
mówił działalność komitetu 
w okresie wyborczym, po 
czym wywiązała się dysku­
sja.. R.adny Lucjan Bazyl mó 
wił o konieczności stałej 
współ;pracy między komite­
tami FN a rad.ami. 

- W okresie przedwybor­
czym - stwierdził radny Ba 

W roku ubieg~ oddano 
do użytku osieólc robotni­
cze, składające się z 12 blo­
ków w Andrzejow:e - Przy 
lesie, Mimo, że do osiedla 
wprowadzono lokatorów 
jeszcze w10sną ub. r., do •eJ 
pory nie usunięto wielu 

Nowy numer 
, .Zeszytów Nauko /v ych 
Politechniki łódzkie;" 

zyl - wpłynęło do naszej Ukaz~! sic Już w sprzedaży no­
DRN wiele postulatów, skarg wy numer „Zeszytów Naukowycn 
i zażaleń. Obecnie ro21Patru- Politechniki LóJzki cj" - Wlókienni· 

ctwo I - zawierający cielrnwc acly· 
jemy uwag wybor::ów kuły, mogące zainte-csować nie ryl­
i sta-ramy się z.ała•twić je w ko pracowników neukowych. le.„ 

także sze•oki ogól praC"<JWników pro­
miarę możliwości. Tylko pny dukcyjnych b·anży włókienn'czej. 
utrzymaniu stałej, nie słab- Dó nabycia w ksirga-niach „Domu 
nącej więzi społecuństwa Książki"- ul. Piot rkowska 193, Pio•r-

kowska 45, Narutowicza 34 oraz w 
z radami będziemy mogli rea kiosku Domu Książki na politech­
lizować program wyborczy nice. 
komitetu Frontu Narodowe-
go. 

Przewodniczący komrsji ~·· 
kulturalno - imprez.owej Ta- • ,„ 
deusz Chrustowski mówił o 

1 

{)fThJ :~·· 
wyst~ch artystycmych, .J.tł!JU.ft _.J~ 
które cieszyły się wielkim ·· · · · ·" 
powod:zeniem wśród uczest­
ników zebrań wyborczych. -
Trzeba - stwierdzi!!: mówca 
- aby zespoły świ.etlkowe w 
dalszym ciągu pomagały te­
renowym komitetom Frontu 
Nairod~o. 

Po dyskusji w.ręcrono dy­
plomy honorowe Ogći!Jnopol­
sldego KomLtebu FN 78 wy­
iróżni.ającym się aktywistom. 
Nagrodzeni '2l0Stali m. in. Sla 
womir Bienias - pr-rewodni 
czą<:y Terenowego Komitetu 
nr 147, Lucjan Bazyl - rad-

„ZDUNSKOWOLANIN"": Prez. 
11\RN w Zd. Woli do.n061, że w 
sprawie rozwożenia mleka uznano 
uwagi Obywatola za słuszne i za­
rządzon<> zmi-a.-.t fu.-go.nu. Cho.-e­
go konia wycofano z pracy. (3227) 

J. WILLIMEK: Uzald:nlenic prz~ 
sprzedawców PPK „Ruch" sprze­
daży czas.opism od nabywania in­

nych gazet - potraktowane IW6ta­
ro jako przejaw zlej woli. Winnym 
udzido""o nagany z ostrzcteni<'łn. 

(3801) 

mogły stać się choinką, mu- ----------------------------­

„CZYTELNICY": W celu do-kład­
nego kontrolowania wykonywania 
zarządze1i ł inslrnkc}i dyrekcji LZG 
- wyz;naczono 6 Inspektorów, któ­
rzy konlrobją cod1lennle za•kłady 
gastronomiczne. W stosunku do 
winnych kc:lnerów wyciągnitto kon 
sel<wencj<> służbowe. S'Lą liczyć c•d 8 do 20 lat. O­

gromne choinki, stawiane na 
placach naszej Łod:zi, czy in­
nych miast, są jeszcze sta•r­
sze! 

Drugi.ego więc okresu trre­
ba, a.by z nasion wył!Uska­
nych z szyszek, leśnik wyho­
dował draewka choinlkowe. 
Czyż możną się 7Jaltem d:iii­

wić, że w związku ze stale 
zwiększadącym się zapotrze­
bowaniem na choililki i z 
niesłychanym =i=en.i.em 
naszych lasów przez okupan 
ta oraz klęską owadów i nie­
legalnym wycill1aniem drze­
wek - zaczyna brakować 
choinek? 

Np. łódzkie lasy zaispoka­
jają zaledwie jedną . trzecią 
potrzeb Łodzi i wojewódz­
twa. ResZJta choinek przyby­
wa do nas z lasów wrocław­
skich. 

Aby temu ziairadzić, na te­
renie wielu nadleśnictw twe• 
rzy się specjalne plantacje, 
z których drzewka przezna­
czone są wyłącznie na choin­
ki. POtWstaje więc zupełnie 
nowa gałąź gospodarki leś­
nej, która ma odciążyć laJSy 
od oorocmego skŁadania bo­
lesnej „ofiia•ry" w formi.e 
drzewek, mających przecież 
możlirwości dalszego wzros•tu. 
Również i lasy okręgu łódz 

kiego mają swoje plantacje 
choililkowe. Powstają one 
przeważnie pod liniami wy­
soldego napięcia, gdzie nie 
można sadzić innych, wyż­
szych drzew. 

P1aintacje choinkowe zaj­
mują w łódzkim Okręgu La­
s/Jw Państwowych około 60 

Nie umiesz jeździć na nartach? - J. KELLER: Wydział Handłu zo­
bowiązał „Mged" do zdopingowa 
nła za-kładów prooukcy_piych w 
spra,wle przyśpie,;zenla dostaw. Da 
Io to pożąd~n~ wynik, gdyż 28 gru 
dnia nad<!6zło 15.000 kłoi:zy do 
lamp, c<> w pewniej mlierze rozwią­
że trudności na tym odcinku. 

wybierz się na wczasy PTT-K 

(3804) 

PTT-K dysponuje jeszcze 
pewną ilością wezaww peł­
nopłatnych w Krynicy i 
Za.kopa.nem, na Kalatówkach 
i w dolinie Chochołowskiej. 
Opłata za 14 dni waha ąię 
od 750 do 820 zł. 

doniu. Oprócz Snieżn.ika, po­
zostałe obozy . przez.naC2Xl'!le 
są dla narciarzy-nowicjuszy. j 
Otrzymują .()ni pełny sprzęt. 
a opłaty wahają się od 2o9 
do 320 zł. 

J. ZlóLKOWSKA: Nie możemy 
spełnić prośby Obywatelki, gdyż 
wysoko<ić zarobków poszcze-gólnych 
grup reguluje umowa zbiorowa. 

Poza tym PTT-K rozpro­
wadza również skierowania 
na 14-dniowe obozy szkGle­
niowe do schronisk Krajew­
skiego w Andrzejówce kolo 
Wałbrzycha, im. Czecha za 
Bierutowicami oraz na 
Sni-eżniku Kłodzkim i Zwar-

Na I kwiarlał PTT-K po­
siada 421 skierowań na wcza 
sy narciarskie. Przeszło 70 
proc. tej liczby zagwa.rantc­
wane jest dla pracowni­
ków fizycznych. Członkowie 
PTT-K korzystają z ulg w 
opłatach. 

(4023) I 
A. KLOSINSKI: Zapadnie i wzme 

sJ.ooia ulic po dokOJ1anych przeko­
pach z06tały prze« 11\PRB w Ko­
luszkach usunięte. 

„CZYTELNIK"'; Centrala „ve~i­
t.as" zapowiada, że pasta do bu­
tów „Buwił Extra·· otrzyma op.1-
kowan ie bak.,.łltowe. przy c:zym na 
wszystkich pudelkach widnieć bę­
dzie wyraźny n„o•s koloru pasty. 

Ola orientacji ..• 
I>utą odpowiedzi a I-

ność ponosi załoga skle­
pu warzywnego JM"ZY ul. 
Piotrkowskiej 100 za sprze 
dawanie gruszek w ceme 
9 Ził w sta.aie nie nadają-

cym się do lronsumpcji. 
Gruszki takie nabyła 10 
grudnia ob. J. O. Były fo 
ni ulęgałki ni zgniłki, a 
najdziwniejsze jest to. że 

kierowni•k sklepu ośW'ia<l­

czył, iż takie właśnie gru· 
s-zkl muszą być. Otóż my 
z kola oświad.czamy, tż 

takich gruszek nie może 
być w sprzedaży. A jeże-
li są, 1 uznano je za pe­
wien gatunek. to powinny 
się z-naleźć na wystawie 
(oaywł>cie z ceną - 9 zl) 
Ułatwi to orientację klioo 
tom i... kontroli handlo­
wej. 

Szkoła nasza :majduje 
się na ul. l>awilońsklej, a 
więc dwa km od Airturów­
ka, w którym mieszkamy. 
Wielu z nas chod2'1 do 
niej po połud-niu I wraca 
o 17 do domu. Mamy rów 
nici w szkole świetlicę, z 
której korzystać uie wi­
żerny, bo ul. Kasztefa1\ska 
pro„adząca do szkoły nie 
jest oświetkina, a d~a 
po koc ick łbach do przy­
j<fllnośd nie należy. 

Reda.kejo, pomóż nam, 
•by świetlica, w której ,est 
miło, moi;ła llyć pożytecz­
na też dla nas. Prosimy 
o parę lamp na ul. Ka-

(k) 

sztel'8ńskiej I a ile to mo­
żliwe, wyszlakowanie ko­
cich łbów. Dla naszy;:h 
rodziców byłoby to wiel­
kim ułatw1ooiem, bo 11ie 
pe>t.-zebowallby nas przy­
prowadzać ze szkoły I go­
dz~liby się chętniej na 
nasz pobyt w świetlicy. 

Dzieci szkoły 123 
na Radog05zczu 

Jesteśmy pewni, 
że takiej prośbie 
nie zdoro się oprzeć 
żadna elektrownia 
i pokrewne jej in· 
stytucje. (3906) 

Mimo interwencji 
a następnie Informacji, że 
w ubikacjach bloku pr!y 
ul. Wojsl<a Polskie-go 112 
założone b~zie światło 
- światła do lej pory nie 
ma. Dziwi nas. że komi­
tet blokowy nie reaguje 
na krytykę I nie wypełnia 
swoich obowiązków. 

c. J. 
Na fatalne warunki sa· 

niiame ubikacji ogólnej 
w domu przy ul. Piotr­
kowskiej 189 skarżą się 
mi„szka1\cy tego domu. 
Nie tylko nie ma tam 
światła, ale także wody. 
Poza tym dach ubikacji 
stanowi wątpliwą osłonę. 

W jednym i dru­
gim wypadKu admi 
nistrac3a domów po 
winna natychmiast 
przystąpić do upo­
rządkowania obiek­
tów sanitarno-higie 
nii:znych. 

(3492, 3862) 

ł 1..0DZKI EXPRESS ILUSTRQWANY nr 3 j4l'Z,), 

dość poważnych 
braków. 

usterek i 
Kr-ski 

Nie rozwiąu.no m. in. U I h „ „ 
kwestii be2lp eczeństwa mie waga, S UC acze nUrsuW 
szkańców. Najbliżsa.y poste- szkolenia rOliliCzegO 
runek MO znajduje się w 
Nowoso1nej, cddalonei o 
kilkanaście kilometrów: Nie 
jednokrotnie zdairŹały si~ 
Juz wypadki kradzieży, 
otwarcia komórek, a nawet 
rozebrano jednego z prze­
chod.n 'ów ... 

Działalności chuliganów i 
przestępców s-przyja fakt, że 

teren osiedla i ul ky do przy 
stanku kolejcrwego Boles.ła­
wów 8, jest pozbawiony 
cał1kowicie ośw· etlenia. 

Jedyny telefon znajduje 
&ię u adminis.tratora o.:;iedla 
i jest czynny od godz. 7 do 
21- Jeżeli wydarzy się wy­
padek po godz. 21, m1esrz­
kańcy pozbawif'ni są moili­
wości szybkiE><go wezwania 
pomocy. 

Mlesrz.kańoom dają się rów 
nież we znaki usterki bu­
dowlane, które pozbawiają 
ich elementa·rnych udogod­
ni')ń. 

Wprawdzie była tu komi­
sja, składająca się z przed­
stawicieli MPRB nr 1 i 
przediiltawiciel\ Oddziat\1 Bu 
dowlanego DRN Łódi-Wi­
dzew, która sporządziła ~ro 
tokół i zobowiązała się usu­
nąć wszystkie usterki bu­
dowla.ne do 30 listqpada 
1954 r., ale termin minął, a 
dotychczas nic nie zrobio-
no. 

Prenumeratę czasopi$m rolniczych 
„Mały pora<lni.k rolnika"' I „Plon'" 
należy opłacić u swego 1!6tooosza 
lub w placówce pocztowej do dalia 
IO stycznia br. 'ra;lMR, 
~\.1'adiu .Hi 
%;11at~:~s;~~~:::::~:~::-~~=:~::::~!::-:::;::::·!~:-:;-;~:o;::~'.:~:;~~~;;.ł:l 

WTOREK, 4 STYCZNIA 

12.10 P.icśnL 12.25 Po·.skie melod,e 
taneczne. 12-45 Aud. dla wsi. 13-10 
„Swojskie melodie"" 13.30 Aud. dla . 
dziec; starszych. 11.10 Aud. dla dzie­
ci młodszych . 11.30 Koncert solistów. 
15.00 Korespondencja z za~ranicy. 
t;). IO Koncert orkiestry. 15.20 (L) 
K.oncert orkiestry mandolinistów 
LR.PR. 16.00 (L) „Lódzki tygodnik 
dźwiękowy". 16.15 (L) Koncert orkic· 
stty LR.PR.. 16.35 (L) „Tak będzie 
lepiej"_ 16.45 (L) Muzyka rozrywko­
wa. 16.55 (L) „z życia naszego mia­
sta". 17.00 Aud. dla dzieci. 17.30 (L) 
Koncer\ •olistów. 17.45 (L) .. z mikrri­
fonem przez miasto i wieś". 18.00 
(L) Aud. dla młodzieży pt. •. Rozm <>­
"'Y". 18.20 Koncert orkłc<lrv. IO.OO 
Muzyka i aktualności. 19.25 ~\ontaż z 
li Ogólnopol. konkursu recytatorskie· 
go. 19.45 Z cyklu: ., Kom])Qzyfor ty· 
godnia" - St. Moniuszko. 20.30 Aud. 
aktualna. 20.45 „Fałszywy Viskań­
czyk". 2i .47 w;ad. sportowe. 21.50 
Wiązanka melodii tanecznych. 22.20 
.. Rudy gadaj dalej" - odc. 2 opow. 
22-40 Wieczorna audycja kameralna. 
23.05 Mozaika. 

---··--.... --.... --....... 
Warto się zająć sprawami K • • k _ Twój 

osiedla w Andrzejowie, z I s I ą z a 
kt~reg~ ~~z~ennie setki lu-
dzi doJeżdzaJą do pracy w\ • Or lVl3C Bl 
ŁodzL H. Les. ____ , __ , ___ _.. 

Dwadzieścia pięć lat 
w służbie piosenki 

„Stary Fogg JUŻ stary. 
Siwa. glowa. siwa., 
Lecz jak mu zagrajq,, 
To jeszcze zaśpiwa". 

Istotnie: diuiJo nam „śpi­
wał" Mieozyo.ław Fogg na 
ostatniej impcez1e w F1lhar 
monii, która była niejako 
jubilemrzowym przeglądem 

- 25-letn.i.ej pracy adystycz­
nej tego popula1rnego pie­
śniarza. 

Piosenki, które nam re­
prezerutował, oddały epokę i 
na.st.rój ostaitn1ego ćwierć­
wiee?.a, a równocześnie były 
niejako ~~iewianą biogra 

fią Mieczys.łta ·....-a Fogga_ Sze 
roki też był wachlarz ich 
tematyki: od frywolnych 
do przedziwnie lirycz..nycll 
- od niemal już zapomnia­
nych do tych os·tatmch. któ­
re nawiązują do riąkna dzi 
siejsi..ej rzeczywistości. 
Wśród rozlicznych pjose­

nek znalazła się rówmez l 
ta, co mówi o żołnierzu któ 
ry maszerując dalej, scho­
wa•ł do tornis·tra swoJc >erce. 
Fogg wybrał .ią słusz.nie . Bo 
przecież i on prz-ez 25 lat 
siwojej pracy nazbier:H do 
swojego tornistra nie tylko 
mnóstwo pios-enek, ale 1 s.erc 
rozlicz,nych wielbic ieli i.. 
wi~lbi ·i~lek. 

Nieshts.znie więc żalU się 
mistrz z melancholią: 

„Co nam zostało ? tycli Lat 
miłości pierwszej? 
Zeschnięte liście i !(;wiat 
w tomiku wie:rszy". 

Foggowi zo:;.tało coś wię-
cej niż „zeschnięte liście i 
kwiat": nasza sympatia i 
wdzięczność za to, że swoimi 
p!·eśniami, w których zaiw­
sze jest tyle głębokiego 
u-czuda, bawił naa, wzruszał 
i dawał ooprę~·enie po pra• 
cy. 

Za to też ma do niego sen 
tyment cała Polska, a z nią 
i Łódź. „ "'· 



Pod adresem 

łódzkich dozorców 

T r~dności istnieio, ale·- • • • • Kradli, by mieć na 
nie mogą uspraw1edhw1c „~':'~;~.i::=~i 

wódkę 

Sypcie piasek 
a nie sól! 
Pamiętamy , ile szJkody w 

zeszłym roku wyrtz.ądziła w 
War5zawie sól wysypywana 
na zaśnieżone chodniki i jeui­
nie. Zmarniało wiele dd7.ew. 
Warszawiacy poni=yli obu­
wie ifJp. 

Dlatego też w Łodzi wyda­
M za.rządzenie, zabraniające 
dozo-rcom wysypywania chod­
ników i jezdni solq. Tramwa­
je łódzlk: i e używa-ją jej do wy­
sypywania 2lWrotnic tylko w 
0i5t.a tea m ości. 

f k kach higienicznych. o BHP komisariatu MO zatrzymali a łów marnotrawstwa trudno u nas mówić , produk Alfreda Hajta i Stefana Skó-
c ja odbywa się na strychach, 17.eWskiego, przy których zna 

Aż sen:e się kraje, gdy pa­
trzymy na podwórze Wy­
twórni Sprzętu Sportowego 
(ul. PKWN 25). Mamotrarw­
stwo materiałów budowla­
nych i surowca rz.uca s: ę w 
oczy 'kaŻidemu. Lnfonnacja, 
ja1ką otirzymaliśmy od jed­
nego z czyte1n1ków, który 
n.a1pisał o tym do reda<kcji, 
potwierdza się. 

Tylko n iektóre stosy deseik 
do produkcji nart, rakiet i 
sprzętu sportowego mają da­
chy ochronne przed desz­
czem i śniegiem. Reszta mok­
nie. 

nie było - odpowiada dyr. 
Matuszews ki. - Musimy si ę 
do tej nai·ady przygotować. 
Jeżeli zaś chodzi o oszczę­
dzanie surowców i materia­
łów pomocn iczych (cytujemy 
dosłownie) - „to za gadn'.e­
nie ta.kie stanęło u nas do­
p !ero w ostatnim kwa rtale 
1954 r." 

- A co chceci e zrobić z tą 
nieszczęsn.tI supre1114 i po­
rozrzucanymi cegłami? 
wtrącamy. 

co jest rzeczą niedozwoloną, leziono walizkę z proszkiem 
a biura mieszczą się w ma- do prania i mydłem oraz 7 
łych drewnianych boksach nieżywych, choć jeszcze cie-
n i czym w kia tikach. płych kaczek w worku. 
Słusma jest wasz.a uwaga 

odnośnie roz.rzuconych n.a 
pod wó.r'ku cegieł i leżą<: ej bez 
żadnej ochrony supremy. 
Z abezpieczymy te materia­
ły ... 

Jak ustalono w toku śledz­
twa, Skórzewski był już kil-

Możesz zdobyć 
zawód kamieniarza 

W Strz.e.g(Jlll.i<J (w<>j . wr<JCławskie) 
rozp<JCzynają się JO stycznia wy­
kłady na 9-mies!ęrwych kursa•h 
kamieniarzy budowlanych. Zgłosu­
nia na wyjazd p.-zyjmuje Woje­
wód'Zka K<. .. enda SP (Jaracz.a 4;,) 

kakrabnie katrany za włama­
nia do sklepów uspołecznio­
nych. Po odbyciu os tatniej z 
kair więzienia, Skór zewski 
wszedł w kontakt z Hajtem 
i wspólnie zaplanowa li wła­
manie do sklepu MHD nr 242 
przy ul. 22 Lipca 30 (w tym 
domu mieszlk:ał Haj t). 

Wieczorem dnia 13 paź­
dziern.ika wybili s iek ierą dziu 
rę w komórce, sąsiadującej 
ze sklepem i wynieśli oikoło 
30 litrów spirytusu papiero­
sy, czekoladę, masło, herba­
tę itp. oraz 900 :ził, które zna­
leźli w kasie. Ogółem sklep 
poniósł stratę na sumę oko­
ło 11.500 zl. 

Zachęceni powodreniem Organa MO powinny nakła­
dać grzywny na tych dozor­
ców, k t órzy nie stosują się do 
obowiqzujqcego przepisu. (s) 

Idziemy dalej. Dwie duże 
sterty 9Upremy (płyty do bu­
dowy sufitów i ścianek) po­
chyliły się n.a bok ja kby ze 
starości. Zamokły zupełnie, 
część zapewne nadgniła. Je­
socze ki1lka oo.ad.ów śnież­
nych i pairę odwilży, a z su­
premy zrobi się kupa trocin 
niezdatn~h do niczego. 

- Suprem.a leży już na 
podwó!"ku cz.tery miesiące. 
Będą z niej sufity (o ile nie 
zignije do reszty - przyp. 
redaikcji), z.aś ·:egła potrz~b­
na n.am jest na różne mniej­
sze inwestycje, które będzi e­
my wykonywa li w tym ro­
ku, o ile zatwierdzone zo­
sta'llą plany. 

Rozbroił nas swoją szcze­
rosc1ą dyrektor Wytwórni 
Sprzętu Sportowego. Przy­
zna jemy, że zakłady borY'ka­
ją się z ogromnymi trudno­
ściami lokalowymi i innymi, 
ale przecież n:e usprawiedli­
w :a to niedbalstwa i mair­
not.rawstwa. 

Jak najprędzej powinna 
się tu odbyć narada partyj­
no-ekonomiczna i jak najp>"ę 
dzej trzeba zabezpieczyć. ni­
szczejące na podwórzu ma­
teriały. 

do ooia 9 bm. I 
K.a<11dydacl w wiek<J 17-20 lat z 

Lodzi i województwa, zgłaszający 
się na te kursy, powin11i posi11.dać 
wykszt a le.eonie w za·kresie szkoły 
pod<lławowej oraz pisemną zgod~ 
mdrlców. Przejaz.d bezpłatny. Na 
miejscu Internat, bezpłatne umu.n­
dur<>W'811i.e, <l91eka lekarska I wy­
żywienie. 

pierwszej wyprawy, w 5 dni 
później, 18 października, wła 
mali się do SiJpifala św. Ro­
dziny, a następnie do domku 
małż. Kuzan przy uL By­
strzyckiej 16, skąd zabrali 
srebrnego lisa, dwie damskie 
torebki., pł<tszcz, ż.aikiet i kurt 
kę d.amsiką oraz walizkę. 
Przy wyjściu jednak ktoś ich 
spłoszył i ozęść łupu zosta­
wili na podwóreu. 

Pierwsi dyplomanci 
wydziału zaocznego 

Mamy duże trudności. Lu­
dzie pracują w złych warun- Zb. Skb. Wyższej Szkoły 

Pedagogf cz n ei 
W dniu wczorajsrzym od­

było się wręczenie pierw­
szych dyplomów nauczycie­
lom, absolwentom v.-ydziia.łu 
zaocznego Wyższej S·Lkoły 
Ped.agog1CZi!1€j. 

Tuż obok porozrzucana w 
nieładzie nowa cegła - tak­
że niszczeje na wolnym po­
wietrzu. W tej chwlli pokry­
wa ją gruby całun śniegu. 

WAŻNE fELEFONY 

25
:·

44 CO?J!ld-zte?KiEPV? Pogot. Ratunkowe 
Strat Pożarna 
Kom. Miej<ka MO 
Miejski Ośr. Inform. 253·50 K i·· k" 11•) 159·15 .... łlL ..... - .... I MAJA ( I tns ieC?O , 

DWORCOWE !Dw. Kali ski) 
•• Swiat w soczewce„, ,. Wio 

senne bajki'._ .• Odważny 
zając" g 16. 17, 18. 19, 
20. 21 I 22 

Nieco później w ogrodzie 
przy zbiegu ulic 22 Lipca i 
LLpowej znęciły ich kaczki. 
„Po drodze" była jakaś ko­
mórka, więc włamali się do 
niej i zabra li stamtąd waliz­
kę z proszkiem i mydłem o­
raz worek. Kiedy chcieli o­
puścić ogród, przyłapała ich 
mil icja. 

Dyplomy otr-z_ymało 49 
osób. W w1-=:kszości są to 
nauczyciele s.zlkół ogólno­
kształcących stopnia podsta 
wowego i licealnego, względ 
nie szkół zawodowych, któ­
rzy w okresie 4-letniej nau­

Gdy weszl iśmy do pokoju 
dyrektora zakładów - Ma­
tuszewskiego, p ierw.szym na­
szym pytaniem było: czy w 
fabryce odbyła się już kon­
ferencja partyjno-ekonomicz­
na? 

.... ~· l°"r"W' ...- „Mąciwody z VII b" g. D ł k 
BAŁTYK (N arutowicza 201 R~:o~: (Rzgowske n~ 2) yiury ap.e. 

..Ludzie stepów„ g. J6, 
l'W111"\1'. nrtn'-1 18, 20 „Pościg" g. l8. 20 Piotrkowska 193. Arm ii 
- ;: ~ • -91.1" GDYNIA (J Tuwima nr 2l ROMA (Rzgowska nr 841 Czerwonej 53. Zgierska 53 

Program filmów dok i .. Królowa bali:" g 18 2D Pl. Wolności 2, Nowotki ~ I 
kult.·oświat. „Wyborowy SOJUSZ .<Nowe. ~!otno) Rzgowska 51: Gda~ska 23. 

NOWV (Więckowskiego 15l sprzedawca". . .Podstępny „Promienie śm1«ci li· ĄS ĄI. K~sciusz«1 48 peł· 
- Konferencji partyjno­

ekonomicznej jeszcze u nas 
g. 19 „Henryk VI na Io- wróg" g 18 19 20 Pro· 17, 19 nl stałe dyzury noc.ne. 
wach" gram dl~ ~ aj ,;,łod~zyc~ : TATRY (~!e„kiewicza 40) 

ki pogłębili swą wiedzę pe- Rozsta;e" 
dagog ;c:z..ną w wkresie mate " • " • 
m.aityki , fizyki i chemii. w wyda111 ksiązkowym 

IM. ST. JĄRACZA (Jaracza „MagiczM zabawki". „Nie ,.Pał<><na g 1.6. 18. 20 
27·29) g. 19 „Imieniny pa- p<>słuszny kotek" li· J6. 17 SWIT •. (Bałucki Rynek) 
na dyrelctora•• „Las I seria g. 18. 20 Poloiniczo • ginekołogicz· 

MŁODA GWA.IWIA (Zieln· STYLOWY !Kiliń s kiego 1231 ny: Od godz 8 do 20: Szpl 
POWSZECHNY (Obr. S\a- na 2) „Ba-Ola„ g. 16. 18 „W małni" g. 16, 18, 20 lal im. dr Wolf, ul. La· 
łingradu 21) g. 17 „Kop· 20 WOLNOSC (Przybyszew· giewnlcka 34-36. Od godz. 

DYŻURY SZPITALI Tak wię<: skończyła się 
krótka lec:z bogata „kar iera" 
dwóch włamywaczy. Przed 
sądem Hajt tłumaczył się, że 
kradł na wódkę. Uroczystość wręczenia dy­

plomów odbyła się w gma­
chu III TPD, gdzie jedno­
cześnie nastąpiło rozda.nie 
indeksów przodującym słu­
chaczom I roku wydziału 
zaocznego Wyżsrz.ej Szkoły 
Pedagogi=ej. 

dus.uk" (przedstawienie MUZA (Pabianicka 17!!) sklego 16) .. Ąutobus od- 20 do 8: Szpital im. dr 
Czytelników „Łó~kiego sprzedane) . ..ucrta Bałtuua" g. 18, jeżdża o 6,20" g. 15.4.5. Jordana, ul. Przyrodn icza 

Expressu Ilustrowanego" za- MUZYCZNY (Piotrkowska 20 18, 20.15 7-9. Sąd skazał Stefana Skó­
rzewskiego na 6 lat więzie­
nia i pozbawienie praw oby­
watelskich na lat 5, a Al fre­
da. Hajta na 4 lata i 6 mi c ­
sit:cy więzienia z pozbawie­
niem praw na 4 lata.. 

wiadamiamy że powieść Je- 243) g. 19.15 „Zemsta nie- PIONIER (Franciszkańska WŁOKNIARZ (Próchnika 16) Chirurgia: Szpital Im 
P t ' ta t R ta fuperza". 31) „Okręty uformują ba- .,Zdobycie flóry" li· 16, 18 dr Pirogowa - ul. Wól· 

r zego U r.amen P · " ozs -1 ESTRADA SATYRYCZNA stiony" g. 17, 19 20 czańska 195. 
je", którą drukowaliśmy w (Traugutta 1) g. 19.15 POLONIA <Piotrkowska 67)1WISLĄ tJ. Tuwima nr Il Interna: Szpital Im. dr 
odcinkach w naszej gazecie „Mamy g<>ści" „Autobus odjeidu o &.20·· •. Kiedy się pobierzemy·· Gluz ińskiego - ut Zakąt· 
ka _,_ · ed · ' „PINOKIO" <Kopernika 15) g. Hi.45. 18. 20.15 g 16. 18. 20 na 44 

u Z.<U.ct się w sprz azy, wy- g. 17 „GrgMek", „Gdy PR7.EDWIOSNIE (żerom· ZACHETA <Zl?ierska nr ?0) Laryngol<>gla: Szpital im 
dali.a nakładefll MON. się jeż zagalopował" (wi- skiego 76) „Zlodzk:je I po •• Uczta Rałtauu" g. 18. N Barlickiego. ul. Kopciń · 

(k) Cena zł 18.20. dowisko zamknięte) łicja!llci" g. 18, 20 20 sklego 22. (1) 

Pracownicv poszukiwani 
Tkaczy i uczniów tkackich przyjmie ZPB 
im. Cz. Szymańskiego w Łoclzi. .Rzgow­
ska. 26 J28. Zgłoszenia do Dzi.ału Peroo:n.al­
nego. 2736-K 

Tka.czy, uczniów powyżej 18 La!t, n.a kirosna 
kortowe i angielskie, przykręcaczy, śrubow­
ników, dwóch palaczy, jednego szewca. i ro­
botników nie wykwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Za.kłady Przemysłu Zgrzebnego 
„ Wiosna Ludów" w Łod7.il., Żeligowskiego 3 J5. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny. 3-K 

Referenta. WBpÓh:awodnicłwa. obznajmione­
go z zagadnieniami. kulturalno oświ.atowymi., 
palacza kotłowego z upraiwniendami., łączar­
ki i cewiaczkę przyjmie natychmiast Spół­
dzielJJja Inwalidów im. Byłych Więźniów Ra­
dogoszcza, Łódź, ul. Sienkiewicza 78. 6-K 

Stolarzy meblowYch wysoko wykwalifikowa­
nych n .a roboty luksusowe zatrudni od zair.a.z 
Spółdzielnia P. L. i A. ,,Stolart" w Łodzł ul. 
Gd.a.mka 158. 20-K 

WysOko kwalifikowanych monterów - hy­
draulików przyjmie od zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Instalacyjne w Łodzi, ul. 
Piotrkowska nr 1?. 14-K 

Samodzielnych specjalistów na światło ne­
onowe oraz technika branży elektrotechnicz­
no - metalowej zatrudni natychmiast Zarząd 
Spółdzielni Pracy Elektryków Specjalistów, 
Łódż, Al. Kościuszki 32. 8-K 

Og-f oszenia drobne 

-
Nó2: elektryc~ny do kroje 

KUPNO \ nia towaru kupię. Oferty 
Biuro Ogloszeń, Plotrkow 

KUPONY z paczek PKO ska 96 pod 10415". 
kupuj• sklep ul. StaHna 6, - · " -
tel. 157·15. NIERUCHOMOśCt 

PIANINO kupię. Dzwonić DOMEK murowany jedno-
H2·91 od _godz. 18. _ rodzinny z ogrodem blisko 
KUPONY • paczek PKO tramwaju sprzedam. Oferty 
kupuję Piotrkowska 44, tel. J Biuro Ogłoszeń. giotrlrow 
213-08. ska 96 pod „10429 , 

PRZEZROCZA KOLOROWE 
p. t. 

JAK ZACHOW Ać SIĘ 
w RUCHU ULICZNYM 

opracowane z illlicjatywy Wydziału Ko­
munikacji Drogowej Prez. R. N . m. Ł<x!.zi, 
wykoniane zostały i't'.Zez Wojewódzką 
11.:rem. Spółdzielnię Pn.cy Fotografów 
i Chemigrafów w Lodzi, ul. Andrzeja Stru-

g·a 46, tel. 297-10. 
Z am ó w i e n i a przyjmujemy pod w 7w 

adresem. 22-K 

SPOŁDZIELNIA PRACY MATERIAŁOW BUDOWLANYCH 

„JEDNOSC" 

W' GRYBOWIE. RYNEK 16 - telefon 28 
zawiadamia 

• 
że przyjmuje zamówienia do dnia 15. L 1955 r • 
na I kwartał 1955 r na. dostawy: 
POSPóŁY. KAMIENIA ŁAMANEGO I OBRA-
BIANEGO, TŁUCZNIA, KLIŃCA, KOSTKI 
BRUKOWEJ, KRAWĘŻNIKÓW ULICZNYCH 
i t. p. 

GOSPODARSTWO rolne z JEDEN pokój zamienię na 
inwentarzem lub bez (prąd PRACA wickszy lub pokój z kuch· 
elektryczny konieczny) w ni ą w śródmieściu . ul. Prz~· 
Lodzi łub okołicy kupi~ . POMOC domowa potrzebna. dzalniana 26. m. 9, I p. 
Oferty Biltt"o Ogloszef1, Wiadomość ul. Limano w-
Piotrkowska 96 pod ., 10410·• skiego 117 zakład fryzjerski. LEKARSKIE 
WILLĘ! jednorodzinną z 
wszelkimi wygodami (c'!n· POMOC domowa pokzebna. Dr MARKIEWICZ specjali· 
tralne ogrzewanie) w okoli· Referencje konieczne. Piotr· sta weneryczne, skórne:. m0-
cy Jułlanowa sprzedam. kowska 249- 21. croploiowe, Piotrkowska 100 
Oferty pisemne: Biuro Ogło m. 6. Il G 
szeń, Piotrkowska 96 pod GOSPOSIA łub pomoc do· Dr WOYNO specjalista skór· „10434". mowa na stałe potrzebna. 

Warunki dobre, referencje ne, weneryczn e. zaburzenia 
płciowe. Nowotki 7, front SPRZEDA% konieczne. Mielozarsk1ego 10-11, 16-18. 12-12. 

wew-nętrzne , TOKARKĘ! 11owoczesńą dłu · Dr PIWECKI 
gość I m 30 cm sprzedam. LOKALE serce. przewód pokarmowy 
Wiadomość wieś Zawady. 15-18. Piotrkowska 35. 
pow. Lask p·ta Widawa. POKóJ u żywalność kuchni , or-KUDREWICZ specja1i-
Krysiak Stanisław. 

ł azienki przy Piotrkowskiej sta weneryczne, skórne 8·-
MA.SZYNĘ bębenkową pó!· zamienię na pokój z kuch· 9.30, 3-5. ulica 22 Lipca 4. 
męsk<t sprzedam. Obr. Sta· nią. śródm i eście. Oferty Biu DrJa<lwiia - .\NFOROWICZ 
lingradu 19-29 lewa oficy· ro Ogloszel1, Piotrkowska skórne, weneryo:ne. kobiece 
na li wejście suterena. 96 pod „9". 9 G 15-19. Próchnika 8. 

OGŁOSZENIE 

PRACOWNIE SZTUK PLASTYCZNYCH 

Ptrzeds. Państw. 

ODDZIAŁ W ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA lOZa., 
tel. 154-80 i 161-08 

wykonują wsrelkie prace z zakresu 
PROPAGANDY POGLĄDOWEJ, ARCHITEKTURY, 
GRAFIKI, MALARSTWA, RZEŹBY, METALOPLA-
STYKI oraz DEKORACJI $"WIETLIC i WITRYN 
SKLEPOWYCH. 

Prace wykonyw.a111e pmez PSP weryfikuje KomiJS.j.a R?JeCZOZnaw-
ców zaitw.iierdzon.a przez Ministerstwo Kultury i SztukL 

P. S. P. gwarantuje najwyższy poziom wykonywanych prac. 
Ceny zgodne z obowi~jącym cenniikiem iM. K. i s. 

Początek nowego roku 
I POCZĄTEK NOWEJ 12 LOTERII PIENIĘŻNEJ 

najlepsza okazja do • to rozpocząma gry 

~ 
ZWIĘKSZONE SZANSE WYGRANIA 

PIERWSZE CIĄGNIENiiE on 18 s Ty c z N I A 

Dr REICH ER specjalisla 
wen er ycz;ne, skórne. płci" · 
we (zaburzenia) 8-9, ł6-l9 
Piotrkowska 14. 
--
Dr Ró2:YCKI specjalista 
akuszerii. chorób kobiecych, 
niepłodność. Czwarta-szó-
sta. Piotf'kowska 33. 

Dr . LASZEWSKI skóme, we· 
neryczne 14-15, 17-19.30, 
Armii LuooweJ 27 róg Na· 
rutowtcza. 

NAUKA 

KURSY Ks1eoowosc1 
przy Zarządzie Glównym 
Włókniarzy przyjmują zapi· 
sy na pięciomiesięczne kur-
sy kslegowości pod stawow~j 
f dla zaawansowanych. Za· 
pisy przyjmuje sekretariat 
Żerom skiego 36 god'Z. 16-20 

Mo\SZYNOPISANIA, sten o· 
gr alii biurowe]. sekretaria· 
ckle (także ks ięgowo6ć) za-
pisy: I<:ursy Stowarzyszenia 
Stenografów - Maszynistek 
Killiiskiego nr 50, Pfotrkow· 
ska nr 83. 

Ró2NE 

PRACOWNIA gorsetów SZY· 
je pasy, biustonosze. przyj· 
muje wszelkie przeróbki i 
reperacje. Piotrkowska 35. 
prawa oficyna parter. 

ZGUBY 

SOBIERAJCZYK Henryk. 
Lódź, Kraterowa 23 zgubił 
dowód legalizacji taksomc· 
lra nr 295. 

STĘ!PIEIQ Sta111i sław Lódź , 
Jaracza 41 (Zakład Wulka· 
nizacyjny) zgubił kartę rze· 
mieśłniczą wyd. przez Pret. 
Dzieln. Rady Narodowej 
Lódź·Sródmieścfe. 

KONIECZNY Czesław Lódl . 
Zielona 32 zgubił kartę zg~o 
szenia wydaną przez Wy· 
dzi a ł Przemysłowy Lódź-
Polesie n.a reperacje poń · 
czoch. 

TOKARSKI Jan, Bartnicza 
19 zgubił prawo jazdy sa~ 

mochodowej kat. lila z 
wkładkil. 2 G 

UNIEWĄżNIA się zagublo-
ną pieczątkę „Miejski Han 
del Detaliczny Artykułami 

Sklep nr 424 Odzieżowym! „ 
Lódt, ul. Piotrkowska 15 
KRUPOWICZOWI Leszko· 
wl, Buczka 25 skradziono 
łegit. Politechniki Łódzkiej 
nr 7532·M. 

KOSZANSKĄ Janina zam. 
Narutowicza 49 uniewatnla 
za gubioną plecziltkę o 
brzmieniu .. Janina Koszań· 
ska lekari" 

Dnia 2 stycznia. 1955 roku, zmarła 
przeżywszy lat 64 

s. t P. 

MARIA KO WALCZYK OWA 
ze SZTAJ ERO WSKICH 

Pogrzeb odbę dzie się we wtorek, 
1955 roku, o gadzi­
a Starym Cmentarzu 
ej, o czym za.wiada-

dnła 4 stycznhl. 
nie 15, z kaplicy n 
przy ul. Ogrodow 
mia ją pogrążeni w głębokim żalu I 

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, 
CZKI i RODZINA 

MĄŻ, 
WNU 

PEDO Helena, ul. Pia sec z TELERZYNSKA Ludomi ra. 
na 13 zgubiła łegit. Zw. Cz. Hutora 11-38 zguhila 

kar lę rejestracyjn ą G~~~ ~4 
wydaną przez Prez. R1d ,, 
Narodowej Wydział Fi 11dn 
sowy Lódź -Poles ie. 

Za w. (10350 G) 
PASZAK Krys tyna Lódi 
Pokładowa 12 zgubiła le-
gi!ymacje Zw. Zaw. 

STRĄKOWSKI Stanisław · SZYMA!QSKA Helena. Obr. 
c Stalingradu 22 z gubiła kar 
ą tę rzemieślniczą wydaną 

przez Wydział Przemysło· 

wy w Lodzi. 

wieś Kurowice gm. Bruje 
zgubił karle rzemfeślnfcz 
wydaną pr~ez Prez. Pawia 
\owej Rady Narodowej \V 

Lodzi. (10457) 

............. ~~~~~ 
ZMIANA NAZWISK 

Na podstawie art. 9, ust. 2 dekretu z dniia 
i.an.ie i rnsi.alaniu imion 
56, poz. 310), podaje się 

10. XI. 1945 r. ozm 
i nazwisk (Dz. U. Nr. 
do publicznej wiado mości, że decyzj.ami Pre­

wej m. Łodzi, zmienio­
jącym osobom: 

zyd.~um Rady Nairodo 
no nazwiska następu 

Haja Józefowi - zam. w Łodzi przy ul. 
1 na nazwisko „Choiń­

- zam. w Łodizi przy ul. 
Strumykowej 17 m. 
ski"; Szmata Alicjli 
Południowej 28 m. 1 5a na nazwisko „01-

nilnie uir. Tnepałkowska 
y ul. Południowej 28 m. 

lszewska"; Szmata J.ani­

szew.ska; Szmata Ja 
- zam. w Łodzi prz 
15.a na na•zwisko „o 
nie - córce Leona rd.a, zam. w Łodzi przy ul. 

a na nazwisko „Olsrz:ew­
ardowi - zam. w Łodzi 

Południowej 28 m. 15 
ska"; Szmata Leon 
przy ul. Południowej 
„Olszewsik.i"; Ma irch 
z.am. w Łodzi 

28 m. 15a na nazwisko 
ewka Franoisrzkowi -
L Raikietowej 4 n a na­
'; Mucha Helenie -
il Lubelskiej 25 m. 26 

przy u 
zwisko „'l\'1.a•rchoW'Ski' 
zam. w Łodzi przy ' na nazwisko „'Malin owska"; Briinke vel Prin­
ke Wincentemu - z.am. w ŁodZJi przy ul. Li­
terackiej 81 m. 1 na nazwisko „Sułkowski"; 
Nuchim Hersrzowi - Nuchimowi - z.am. w 
Łodzi przy ul. Jairacza 10 m. 17a na nazwisko 
„Gutf.airb"; Schaub Alfredowi - zam. w Ło­
dzri. przy ul Al. 1 Maja 38 m. 8 na nazw;.sko 
„Różycki"; Obora Helenie ur. Kralka - zam. 
w Łodizi przy ul. Forn.alsckiej 40 m. 1 na na­
zwisko „Oborowska". 

.f,óDZKl EXPRESS ILUSTROWANY nr 3 (411ł f 
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320 rekordólN Polski 
550 tysięcy Odznal< SPO 

T raodi<cyjny bi"g sylwe-strowy pe 
ulicach Sa<> p,.,,10 wygra! Jug°' 

słowlanin Nihalic, przebywając dy• 
s!.a,ns 7.300 m w 21,51 min. Drugi• 
ml.ijsce zajął Brazylijczyk Freón 
22,27.3. Wsród ok. 300 biegaezy za. 
braki-o zeszlorocznego -.:wycifZCY Za. 
topka, któremu wl:idze bra.qlljslc!. 
cdmówily wlzy. 

W meczu hokejowym r<negranyn 
w G.1rrnisch Partenkirchen, Cze. 

chostowacja poJm-nała Niemcy zach. 
8:0 (3:0, 5:0. 0:0). Bramki zdobyli: Osiągnięcia sportowe 1954 r. 

przyjE'mnie jest robić bila1is 
sportu polskiego w jubi­

leuszowym roku d:ziesięciole­
da: zn.aczne sukcesy między­
narodowe, pon.ad pół milion.a 
zdobytych od'l.Thak SPO .i 
BSPO, ponad 320 rekordów 
Polski. 
Już na dwa tygodnie przed 

nowym rokiem ruch sporto­
wy legiltymowal się zdoby­
ciem pon.ad 
550.000 odznak SPO i BSPO. 

Mlłośnky sportu ze szkól wa~szawsk eh chętnle spędzają wolny czas 
w Młodzletowym Domu KuHu;y, korzystając z iic2lllych urząduń 

spoMowych. 

Plan wynos:'ląCy 530.0-00 :w­
stał więc przekroczony. N.a. 
tomJast mniej rożowo przed.­
stawia się sprawa z k1asyf.i­
kacją. Plan wynoszący 

240.000 odznak nie został' 
zrealiizowany. Ale tu należy 
dodać pewne wyjaśnienie. 

Po raz pierwszy w tym ro­
ku planowano oddolnie, to 
znaczy koła sportowe same 
układały pl.an klasyfikacjoi .• 
dopiero w trakcie jego reali­
zacj•i okazało &i~. że w swym 
„entuzj.azm,ie planowania" 
robiły to zbyt optymistycznie 
i chociiaż w wyższycll klasach 
mistrzowskiej I i II, plan zo­
stał wykonany - zdobytych 
zostało ponad 200.000 oclZnak, 
to jednak ogólny plan nie 
został wykonany ze względu 
na nie wystairozają.cą ilooć 

odznak w klasie !Il ii mło­
dz;leżowej. 

Na zdj~lu: pod okiem łf"enera odbywa się codziennie masowa 
nauka p.yw<1nia. 

CAF - fot. Kondracki 

Hokeiści, łyżwiarze i narciarze ZSRR 
na arenie międzynarodowej 

Z każdym rokiem Jl()'Większają się 
międzynarodowe k:.ntakty sportow­
ców radzieckich. W 1954 roku zespo-

Dwie porażki 
hokeistów· 
Warszawy 
Przebywająca w Czecooslowacjl ho­

kejowa reprezentacja Warszawy, o­
parta na zespole mistrza Polski 
CWKS rozegrał.a pierwsze spotkanie 
w Klad11ie z reprezentacją Banika. 
Hokeiści Warszawy zagrali bardzo 

słabo i przegrali zdecydowa111ie I :4 
(0:0, 0:1, 1:3). Strzelcami bramek dla 
zwycięzców byli: Kucera, M. Kluo, 
Lukavsky i Zimermann. HonorD'IL·ą 
bramkę dla Warszawy strzelił Ku­
rek. 

W drugim spotkaniu na lodaw>isku 
w Chomutovie przeciwniklein repre­
zentacji Warszawy był miejscowy 
zespół Banlka. Tym razem hokeiści 
polscy zagrali :inacznie lepiej i byli 
niemal równorzędnym przeciwnikiem 
dla twardo i szybko grającyeh Cze­
chosłowaków. Zwycięstwo odniósł 
Banik 8:4 (2:0, 3:2 i 3:2). 

Na ostateczny wynik meczu deey­
dujący wpływ miała słaba forma 
bramkarzy polskich - Kocz~l:>a i 
n ampla. 

Bokserski 
Puchar GKKF . . , 
JUUIOrow 

W zaległych spotkaniach o bokser­
il.ki puchar GKKF jun-iorów w nie­
dzielę, 2 bm. Poznań pokona! Wro­
cław 13:9, a Białystok wygra! w.o. 
li L<>dzią miasto. 

ly ZSRR odwiedziły wiele państw 
Europy, Azji, Ameryki I Afryki, a 
flagi ponad 30 krajów powiewały na 
stadionach Związku Radziecldego. 

Program spa!kar'1 między.narodo· 

wych w nowym 1955 r. jest jeszcze 
większy. W 1955 r. reprezentanci/ 
ZSRR wystqpią w spotkaniach mię­
dzynarodowych prawie we wszvst­
kich dyseyplinach sportowych. Mię­

dzynarodowe zawody zapoczątkują w 
>tycznia łyżwiarze, hokeiści I narc!a­
rze. W począlkach stycznia łyżwiarze 
będą gościć u siebie clrużyny krajów 
demokracji ludowej. Zawody te "'1-
będą si<; na znanym wysnl<ogórskim 
lodowisku kolo Ałma Ata. Następnie 
reprezentacja ZSRR weźmie udział w 
mistrzostwach Europy w Szwecji, • 
niedługo potem Moskwa organizuje 
mistrzostwa świata w konkurenoji 
męskiej. Jednocześnie w Helsinka~h 
rozegrane wstaną mistrzostwa świa· 
ta w konkurencji kobiet. 'wezmą w 
nich udział także łyżwiarze radziec-
cy. ' 

Hokeiści radzieccy po meczach w 
Moskwie ze Szwecją, CSR i Niem·J· 
ml zach. wezmą udział w mistrz:>· 
stwach świata w Niemczech zach„ a 
radziecka drużyna w hokeju „ban­
dy" odwiedzi państwa skancfynaw­
skie. 

Ponadto w Moskwie, podobnie Jak 
w latach poprzednich, odbędą się 
międz;ynarodowe zawody w jeździe 
figurowej na lodzie z udziałem łyż­
wiarzy krajów demokracji ludowej. 

W wielu międzynarodowych zawl)· 
dach w kraju i za granicą wystąpią 
leż narciarze. _____ ,, 
SPD odznaką' każdego 

I 
sportowca ___ ...__, .... _, __ 

Stąd też pewien wniosek: 
stały i systematyczny jest 
wzrost czołówki, równocześ­
nie jednak zbyt wolnym tem 
pem postępuje W2rOsi pozio­
mu c!Jru~ego rzutu zawodnli.­
ków - tego pospolitego ru­
szenia naszego życia sporto­
wego. 

„Rekordowym" pod wzglę­
dem rekordów nawac moż­
na rok 1954. Wśró<l ponad · 

320 rekordów 
polskich znajduje się też 9 

Uwaga, narciarze I 
Okręgowa Komisja Turystyki Nar­

ciarskiej przy PTTK w Kielcach or 
ganizuje w dniach 21-23 stycznia 
1955 r. Ili Swiętokrzyski Raid Nar­
ciarski. 

Na trzech trasach biegnących przez 
najpiękniejsze tereny Gór Swiętokrzy 
skich staną narciarze do raidu. Przej­
ście każdej z tras daje wystarczając~ 
ilość punktów na odznakę brązową 

C.ON. Wpisowe w-ynosi 50 zl od oso­
by I obejmuje koszty orga11lzacyjne 
dojazdy, noclegi I częściowe wyźy· 

wienie. Wpisowe należy wpłacać 
wraz ze zgłoszeniem na konto PTTK 
Kielce NBP 11-0-M 504-9-330 i za­
znaezeniem „wpisowe na III Swięto­
krzyski Raid Narciarski". 

Zgioszenia drużyn należy kierować 
bezpośrednio na adres PTTK Kielce, 
ul. Swierczewskiego 22. Narciarze ;n­
dywidualni pragnący wziąć udział w 
raidzie mogą się zgłaszać w Zarzą-, 
dzie Lódzkim PTTK.. Piotrkowska 70 
codziennie w godz. 16-18. 

Muszę na chwilę usiąść i przebandażować 

sobie nogę. 

(15) 

Tasja nie wiedziała co robić. W tym mo­
mencie jednak przyszło jej na myśl, że prze­
cież w ciężkiej dla niej chwili Ruszczyński 
nie zawahał się i pomógł jej. 
. - Chodźmy do mnie - postanowiła szyb­

ko. - Ter.a.z nie ma u mnie nikogo w domu. 
Posiedzi pan trochę, przebandażuje nogę 

i wszystko przejdzie. Chodźmy! 
tłum. Jerzy Koba.l - A może to jednak nie wypada, Tasjo? -

Pojedziemy taksówką. Ruszczyński 

przyspieszył kroku, prowadząc Tasję pod rę­
kę. Przez pewien czas szli w milczeniu. 

- Jesteśmy już opodal mojego mieszkania, 
i skąd tu postój tćlksówek? pomyślała 

Tasja i rozglądając się z niepokojem na 
wszystkie strony próbowała oswobodzić swą 
rękę. · 

W · tym momencie ręka Ruszczyńskiego 

drgnęła i z piersi wyrwał się mu stłumiony 
jęk. Przes-traszona Tasja podniosła oczy w 
górę i zobaczyła wykrzywioną z bólu twarz 
Ruszczyńskiego. 

- Do licha!... Nie mogę wcale iść - wy­
krztusił. - Piekielny ból. To mi się często 

zdarza. Ale to nic, prędko przejdzie. - Za­
czął rozglądać się, jakby szukał ławeczki. -

niezdecydowanie spytał Ruszczyński. 
- Chodźmy! Nikogo przecież nie ma! 
- Dziękuję pani S"Lepnął Ruszczyński 

poszedł w ślad za Tasją. 

DRUGA WIZYTA 
PORUCZNIKA RIABININA 

Dni urlopu mijały szybko. Spacery z Zoją, 
plaża w Chimkach, stadion „Dynamo", mu­
zea, kina, żadnych zmartwieil, kłopotów! Tyl­
ko kalendarz wiszący na ścianie w hotelu 
Domu Oficera, przypominał Andrzejowi, że 
zbliża się dzień cxljazdu. 

Riabinin był całkowicie zadowolony. Na­
kreślony plan został zrealizowany prawie że 
bez zmian. Nawet „decydująca" rozmowa z 

rekordów świia;ta (1 - w pły 
waniu, 5 - motorowod­
nych, 1 - w sp3(iochroniar­
st w:i•e i2-w szybownictwie). 
To ma już mocną wymowę. 
Przeszło 70 :rekordów - to 
plon siedmiodni'O'Wyeh bojów 
II Spartaki.ady. Były one 
godnym ukoronowani.em dzie 
sięci.oleci<a n.asizego lucowego 
sportu. 

A oto wkład poszczegól­
nych dyscyplin w rekordowy 
dorobek 1954 1r. 

Prz<0łomowy był miniony rok dla 
sportu 'strzeleckiego, w którym 
ustan<>wiono 87 nowych rekordów. 
Dalej P-05tępują ciężarowcy - 09 
rekordów, następnie lekkoatle.:1 i 
szyoowniey - 15, luCZ111icy - 15, 
motorowodniacy - 12 itd. Obok 
szybowników, zajmujących szczc­
gó~ną pozyeję na aret>Je światowej, 
coraz wJększe znacz~nie zyskują w 
Europie nasi lekkoatleci. Wano 
pookreślić, że we wszystkich sp<>r­
tach wymiernych tabele najlepszy<h 
wyników wykaz.ały w tym roku re­
kot<fową średnią. 

Trzy dalsze dyscyp1iny wy 
magają dodatkowego omó­
wienia. To - piłka n<Jinia, 
bo.ks i szermierka Wpraw­
dzile pił'ka1rze nie mogą po­
SZ'C'Zycić się ta•ką sławą za­
gr.ani<:zną, jak bokserzy i 
szermierze, jednak piłka noż 
n.a jest nadal najpopularniej­
szą dy~lin.ą sportową, 
ściągającą na.jwięoej widzów. 
Po słabym sita.reie, przy koń­
cu seroinu zaobserwowaLiśmy 
u piłka3.'zy pewną poprawę, 
wszystko wskazuje na to, że 
idzie ku lepszemu. Na 49 
spotkań międizynarodowych, 

stoczonych w tym roku, wy­
gra.hi. oni 24, 17 razy przegra. 
li, a 8 meczów zremisowali. 
Stosunek bramek 106:81. 

Wyjątkową pozycję w Eu­
ropie za.jmują obecnie nas.i 
pięściarze. Ich sława za.czynp 
się upodabniać do okresu 
wzlotu węgierskiej piłki noż­
nej. Na 32 spotlrani.a między­
narodowe (w tym 12 między­
państwowych) uzyskali 

29 ZwYCięstw i tylko 3 
remisy. 

Również z ba.rdzo przyjem 
nym bilansem kończą rok 
1954 szermierze. 'N.a 28 sto­
czonych spotk.a.11 międzyna­

rodowych uzyskali 19 wygra­
nych, 2 remi:sy i 7 porażek, 

wywailczają.c d·rugą pozycję 

na śwti.ecie w szabli. 
Wiele było w 1954 r. im­

prez, które wsław.iły S1pru1; 
polski z.a granicą. U progu 
nowego roku warto je przy­
pomnieć. 

Heroiczna walka kola.rzy 
na trasie Wyścigu Pokoju, 
zako11czona drugim miejscem 
dTużynowym przed repre-

zentacjami 17 państw euro­
pejskich, zwycięski marsz 
p:ęściairzy w turnieju 6 
państw w Sofii, a potem po 
ring.ach Pa•yża, An·tweripii i 
Stalinogrodn.i, triumf szybow 
nLków nad eliitą eUJropejską 

w Le;,znie, mi.sitrzios!l:wo Eu­
roipy Sidły w Bernie, wice­
mistrzostwo świa.ta szabli­
stów w Lukse;mbuTgu. Wy­
g :-ana pi•łka;rzy Un.J. z ki­
jowskim Dynamo 5:0, wice­
mistr:z.ostWQ Europy Kocerki 
w Kopenhadze - oto piękny 
buk.i.et sukcesów, które wra.z 
z i.eh bohaterami przeżywały 
m1liony miłośników sportu 
w Polsce. 

Żegnając rok 1954 należy 
postawić sobie również py­
tanie; 

Czego oczekujemy w 1955 
roku? 

Nie będzie w tym przesa­
dy, jeżeli stwierdzimy, że w 
1955 r. stare rekordy win­
ny być zaćmione no~rym.i Po 
si.adamy ku temu warunki. 
Rośnie sieć urządzeń sporto­
wych, wzrasta opieka pań­
stwa nad sportem, a rok 1955 
l>Qdzie szczególnie bogaty w 
li~zne międzynarodowe im­
prezy. 

Największym jednak prze­
życiem dla sportu polskiego 
1955 r. będą Igrzyska Przy­
j.am.i, organizowane z okaizj1i 
świa.towego Fesotiwalu Mło­
dzieży w Waa:s:za.wie. Ruch 
sportowy w Tulsice otrzyma 
nowy potężny bodiziiec do 
ustanawiani.a. rekordowych 
wyników. 

A. S. 

Za!lrodsky - 2 oraz Bubn;k, Novy, 
Rejmrun, Hajsmanfl I Vldlal<, Jedn~ 
była samobójcza. 

W r.ewanż.owym spotk:a1liu w Ft.i.e~~ 

sen z.decydowane zwycięstwo "<inie~! 
reprezenta.nc1 CSR. 7:3 (l:O, 1:3, 5:0) 
!I.I oworoCUIY konkurs skoJ<ów nar 
1'W darskich na sko.:znl <>łimpijl 

ski.ej w Garm-"'<h Parle!lkirchen za 
kończył się sukcesem Finów, k1ó•l! 
zajęli lrzy pierwsze m~jsca. Zwr· 
c"ę;i;ył Kallakorpf - 228 pkt. (s4<< 
82 : 82 m) p•r,ed Ki.Tjonooem - 220 •• 
pkt. (80 i 77,5 m) I Silv..,mo;ncnenl 
- 218,5 pkt. (79 I 76,5 m). Czwut1 
był H.ochl„iil.:er (Niemcy zach.). 
Mi.I a mo•klewsk:m stadionie Dynami 
!' rozegrano pierwsze spotkan• 
li run<ly rozg~ywek o mlstrzostw1 
ZSRR w hokeju m;ędzy dolychczaso 
wym pr;:odowniklem rnz-grywek -
Krylja Sowietów (Moskwa) l zajmu 
jącrm trz.eeie miejsce - Dynam< 
(ft\<>Skwa). Zwyoi~ż.yło DY'Oamo 4:: 
(1:2, 3:0, 0:1), rewanżując ·~ zl 
pOf'ażkę ( 1 :4) w plerv.cszej rtm<tz~ 

rozgrywek. 

P owracający z Polski hoJ<ei~ au 
striaccy rozegrali ja.ko repreze 

lacja Wiednia rewanżowe spotka-nie 
reprezentacją zrzesze!lia Ruda Hve1 
da. Zwyciężyli hokeiścr czecliosłowa< 
cy 11:2 (4:0, 3:1, 4:1). 

Po czterech 
rundach 

Na mię<lzyn.arodo0wyrn tu.rir1oieju SZ3 

cho0wym w Hastings rozegra'llo ju 
cztery rundy. 

W t.-zeci<>J rundzie Szabo (Węgry 
wygnił z FaiThurstem (An.glia), K< 
rro (ZSRR) pokonał Alexa.nrfra (A• 
)?lia). a partie: Pachrl\:111 (CSR) 
Phłllip; (Anglia), Smysłow (ZSR~ 

- Don:ner ( Ho-landla) i Fudcre!' (Ju 
gosław>a) Unzicker (NiemG 
zach.) zakończyły się rcmi,;em. 

W czwartej rundzie Kere-s (ZSR• 
pokonał PhLllipsa (Anglia), Pa~ 

man (CSR) zwyciężył Falrhunt 
(Anglia), Unzickec (Niemcy za.eh. 
wyg~ał z Donnerem (łlola11dia), 
Alexa0nder (Anglia) zremisował 
Fudere.rem (Jugoslawia). 

Po czterech run;lad1 w taboli pr<> 
wadzi Cz<".choolowak Pachrnan 
3 pkt. przed Szabo (Węgry), Sm! 
słowem (ZSRR) i Unzlckerem (Nieru 

cy zach.) - fi-O 2,5 pkt. 

Pokazy jazdy Mgurowej na .,Torwarze" w Warszawie. Na zdj~clu: 

m'strzynl PoJslti - Basia Jankowska. 
CAF - fot. Dąbrowiecki 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~---' 

Zoją, jakoś zupełnie naturalnie przekształci­
ła się we wzajemne wyznanie miłości. 

sił porucznika, by do niego przyjechał. Dy 
mow przepraszał, że wzywa go w niedziel 
ale sprawa jest nagła. i musi z nim omówi 
pewne sprawy. U siootry Andrzej bywał rzadko i spoty­

kał ją tylko przypadkowo. Zaws7.e gdzieś się 
spieszyła, lecz nigdy nie zapomniała uczynić 
bratu wyrzutów, że unik.a odwiedzin w ich 
domu i że jeszcze ani razu nie przyprowa­
dził z sobą narzeczonej. 

Z Iwanem Wasiliewiczem Andrzej widy­
wał się jeszcze rzadziej. Inżynier wychodził 
do pracy wcześnie ran.o, do domu zaś wra! 
cal późno, a nawet i tu, jak mówiła Tasja, 
pracował do świtu. Andrzej nieraz miał 

ochotę wstąpić i pomówić z Iwanem Wasi­
liewiczem, chcci.ażby nawet o póżnej godzi­
nie. Sam jednak nie mógł i;;ię na to zdecy­
dować. Miał bardzo wysokie mniemanie o 
swym uczonym krewnym i zawsze czul: się 

w jego towarzystwie nieco zakłopotany. 

W sobotę rano Andrzej spotkał się z Zoją. 
Pojechali razem za miasto, kąpali się, zjedli 
obiad w maleńki·ej. na wpół pustej restau­
racyjce, a wieczorem poszli do teatru. Do ho­
telu An<l.rzej przyszedł późno, a już wczes­
nym rankiem obudził go portier oznajmia­
jąc, że jest wezwany do telefonu. 

Andrzej od ra~u poznał spokojny, nieco 
zachrypnięty głos - pułkownik Dymow pro-

Pułkownik s!edzlał przy biurku i pisał. Gd, 
v·szeclł porucznik, powitał go przy jaźni€, ja 
starego znajomego, poprosił, by us!adł i pe 
częsbował papierosem. 

- P:·awdę mówiąc - wesoło pow;edzi~ 

Dymow - nie tak chciałem spędzić dzisi€J 
szą niedzielę. Powiem wam w tajemnicy, ż 

przepadam za grą w shtkówkę. - Uśmiech 

nął się i podrapał w głowę. - Na wczasac­
w Iljińsku zorganizowaliśmy nawet drużyn 
złożoną z urlopowiczów, o groźnej nazwi 
„Reprezentacja Iljińska". Oto kapitan repre 
zentacji - pulkov;nik wskazał palcem nn f~ 

tografię chłopca leżącą pod szkłem. - Srot 
kapitan. Na pewno usunie mnie z drużyn 

za nąruszenie dyscypliny. Już drugą niedzl1 
lę nie przyjeżdżam na trening. 

Andrzej uśmiechając się, patrzał na I>U 
ko·wnika. 

- A jak u was, wszystko w porządku? 
S"pytał Dymow. 

- Bez zmian, towarzyszu pułkowniku! 

- Jak 7.drowie siostry? 
{c. d. n.) 
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